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P r z e d  H a p s a ią  s t a j e  l i t o
d r s j i i e j  w o j n y

Tokio. PAT. Otrzymane z Ksing- 
king wiadomości o zerwanin roko­
wań sowiecko mandżurskich, brak 
wszelkich wieści o parlumentariu- 
szach japońskich, wysłanych do 
dowództwa sowieckiego oraz nie­
pomyślne zakończenie rozmów, pro­
wadzonych przez ambasadora Szi- 
gemitsu z Litwinowem, przyczynia­
ją się w pewnym stopniu do w yt­
worzenia atmosfery niepokoju, gdvż 
przed Japonią staje widmo drugiej 
wojny w "chwili gdy pierwsza nie 
jest jeszcze zakończona. Jednakże 
rozpętana po zajęciu Czangkufong 
kampania prasowa wytworzyła już 
sytuację, w której trudno jest od­
stąpić od żądania ewakuacji zajętej 
miejscowości. Z drugiej strony 
twierdzenie sowieckie, iż Czang- 
kufeug znajduje się na terytorium 
Z. S. R. R. nadaje protestowi ja­
pońskiemu przeciwko zajęciu tej 
miejscowości formę interwencji do 
wewnętrznych spraw sowieckich i 
pozostawia mało nadzieji na ustę­
pliwość Sowietów. Dobrze poinfor­
mowane koła japońskie oświadcza­
ją, iż możliwem jest, że Sowiety 
będą się starały wykorzystać ten 
incydent, aby 1) uzyskać już teraz

formalne zobowiązanie Japonii, że 
nie zwróci się ona przeciwko Z. S. 
R. R. po zakończeniu kampanii 
chińskiej, albo też 2) rozpocząć 
wojnę prewencyjną przeciwko Ja­
ponii w obecnej korzystnej cnwili 
na wypadek, gdyby Japonia nie 
chciała udzielić wiążących gwaran­
cji na przyszłość.

Te same koła japońskie stwier­
dzają, że liczenie ze strony Sow ie­
tów na pewne trudności Japonii 
byłoby zupełnie błędne, oraz do­
dają, że być może, że dla Jrponii 
byłoby korzystnym przerwać marsz 
na Hankou, aż do jesieni, aby wy­
korzystać nadchodzące miesięce ce­
lem dokonania potężnej demostra- 
cji zbrojnej na gianicach związku 
sowieckiego.

Tokio (PAT) Domei Jo-iosi z 
Hsinningu, że pomimo ulewnego  
deszczu przeszło 3o sowieckich sa­
molotów przeleciało rano nad Tun- 
ning — m ieście pogranicznym  
wschodniej Mandżurii.

Tokio (PAT) Agencja Domel do­
nosi o nowym Incydencie pogra­
nicznym. 12 żołnierzy sowieckich  
przekroczyło granicę w okolicy 
Sutaszan. na wschód od Manszuli

l blokami ideowymi tzy też. .
z osią , difiirmiesną

(Dokończenie na sir. 3-ciej)

• •

(m l) W ielokrotnie słyszeliśmy z 
ust kierownika naszej polity ki zagra* 
iricznej zapewnienia o niechęci kro* 
czenia w  ramach bloków  ideowycn. 
D roga Polski jest samodzielna poli* 
ty ka i system układów  bilateralnych. 
, Rzeczywistość jednak zadaje co i 
raz nowe ciosy „realnej “ polityce na 
szej na forum  międzynarodowym.

Pozostaw iam y iu~ w tej chwili na 
boku oczy wistą silę, jaką przedsta5 
v.ia system  bezpieczeństwa zbiorowe 
go w  walce z napastnikiem. Teśli 
Niemcy w olą dw ustronne układy, 

z k tórych m ogą wyeliminować pań* 
wa, przew idziane na ew. ofiarę, to 

dążenie takie jest zupełnie zrozumie, 
le, ale jak i interes m a Polska w dąże 
mu do tego rodzaju um ów „polccjo*
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i ostrzeliw ało graniczny patrol 
mandżurski. Żołnierce mandżurscy 
odpowiedzieli ogniem i wzięli do 
niewoli jednego żołnierza sow iec­
kiego. W ładze M&ndzukuo zarzą­
dziły wzmocnienie ochrony pogra 
nicza.

Moskwa PAT. Oficjalnie komunikują: 
Ambasador Japonii Szigemitsu odwiedził 
v. czoraj Litwhicwa, któremu oświadczył, że 
rząd japoński po dokładnym przestudiować 
niu zajęcia wyżyny przez wojska sowieckie 
na zachód od jeziora Ckasan (Czanczi) 
stwierdza, że wyżyna ta należy do Madżu* 
kuo, przy czym ludność mandżurska twier* 
dzi, że na wyżynie: tej odoywają obrzędy  
religijne. Powołując się na pokojow ość So* 
wietów, które pragną utrzymać status quo, 
ambasador japoński oświadczył, że na rząd 
siiwiccki spada odpow iedzialność za naru­
szenie status quo w rejonie pogranie znyn 
przy czym zaznaczył, że rząd japoński nie 
kładzie nacisku na natyclimiastc we wytyczę* 
me granicy, lecz żądania jego sprowadzają 
się do natychmiastowego wycofania wojsk  
sowieckich, z zajętych miejscowości.

«■ omisarz Litwinow w odpowiedzi na ta 
powoła] się na umowę chunczunską z roku 
1869 j na załączone do tej umowy mapy, 
które wskazują, że miejscowość ta leży na 
terytorium sowieckim, podczas gdy rząd ja* 
ponsjd pow ołuje się na jakieś nieokreślone 
i rządowi sowieckiemu nieznane dane oraz 
na twierdzeniach anonimowej ludności maiu 
dżursRiei których to dm ych nie ma moi* 
ncści sprawdzić. N a granicy panuje spokój, 
który może być naruszony tylko prze stro* 
nę j ipońskonnandżurską, która w  tym wy* 
padku poniesie całkowitą odpowiedzialność  
za skutki. Komisarz Litwinow zaznaczył, je* 
dnocześnie, że jeżeli rząd japoński przed* 
sławi dow ody, na które się powołuje, to 
rząd sow iecki chętnie je rozpatrzy i w y po* 
wie o tym swoje zdanie. N a to ambasador 
japoński odpow iedział, i e rząd jego z tego  
rodzaju odpow iedzi nie będzie zadow olony. 
Strona sowiecka, m ów ił ambasador Szig,. 
mitsu, pow ołuje się na jakieś mapy, które 
nigdy nie były  opublikowane. Ambasador 
japoński domagał się odprężenia atmosfery 
jaka się w ytworzyła na granicy, bo jeżeli 
io  nie nastąpi, to Japonia będzie zmuszona 
do użycia siły, przy czym powtórzył swoje 
żądanie wycofania wojsk sowieckich z zaję* 
tego terytorium oraz założył protest przeciw  
ko zabiciu żandarma japońskiego przez żoł 
nierzv sowieckich. Komisarz Litwinow od* 
rzuci! kategorycznie aluzje co do autentyce; 
ności map, oświadczając, że żądanie rządu 
japońskiego co do wycofania wojsk sowiec* 
kich lue jest poparte żadnymi dowodami i 
dlatego jest nie do przyjęcia. Co się tyczy  
zastosowania siły, m ów ił kum Litwinow, to 
jeżeli p. ambasador uważa podobną groźbę 
za dobry środek dyplom atyczny, któremu 
ulegają niektóre państwa, to winien on wie* 
dzieć o  tym, że tego rodzaju Środek w  M os.

Rok li

Doniosła h o n f r a c j a
ministpćw Francji i Anglii

L Jiidyn PAT. Brytyjski minister woj­
ny Hoie-Bel.sha v n z  z szefem sztabu 
imperialnego gen. Gortem w towarzy­
stwie 2-ch ekspertów sztabu general­
nego udnją się samolotem najpierw do 
Yillers Bretonneux, gdzie wezmą udział 
w odsłonięciu pomnika dla poległych 
w wielkiej wojnie żołnierzy australij­
skich, a następnie do Parvża, gdzie 
w ciągu seboty odbędą się konferen­
cje oomiędzy brytyjskim ministrem 
wojny i szefem sztabu imperialnego 
z jednej a premierem Daladier, jako 
monstrem wojny Francji i gen. Ge- 
melin jako szefem sztabu armii fran­
cuskiej z drugiej strony.

Cd f o la c s i  u  i F m c r J  m yśli
o p. Cacie że „ ż ln iT  n ileM ieg o !

JaT donosi K urier W arsz . w pol- 
s uch  kołach w Berlinie w yw ołało 
duży n iesm ak ukazanie się w wi­
leńskim „Słoevie“ a it jTkułu C ata Mac­
kiewicza, w ystępującego przeciw ko 
polskiej m niejszości.

Szczególnie ostro  kom entow ane 
są te  ustępy artyku łu , w których 
p. C at zaprzeczyw szy uprzednio 
słuszności poszczególnych punktów  
m em onału , stw ierdza, że m niejszość 
niem iecka w Polsce je^t źle trak to ­
w ana i że wobec tego trzeba  zm ie­
nić ku rs oficjalny.

W arto  zaznaczyć, że od kilku dni 
znajduje się S łow o wileńskie w 
rozsprzedazy niem al we w szystkich 
kioskach ulicznych w Berlinie w 
przeciw leństw ie do inDych pism  
polskich sprzedaw anych co na jw y­
żej na dworcach kolejowych.

Jak  wiadom o p. Catow i obrońcy 
hitleryzm u pośw ięcam y nasza spec­
ja lną  sta lą  rub rykę .

Prez. Lebrun 
przybędzie do Londynu

Paryż PAT. Prezydent Lebrum przy­
jął zaproszenie króla Jerzego do od­
wiedzenia go w Londynie, dokąd uda 
się na początku przyszłego roku.

kwie nie odniesie skutku. Żandarm japoń­
ski -  m ów ił Litwinow -  został zabity na 
terytorium sowieckim, na które nie powi« 
nien był w ch od ź .i. Poza *ym kom. Litwinow  
zwrócił uwagę ambasadorowi japońskiemu, 
że 19 b. m. jakaś banda wtargnęła do am* 

hasady sowieckiej w  Tokio gdzie rozrzucała 
prowokacyjne ulotki. Kom. Litwinow zazna* 
tzył, że w  interesie pokoju i normalnej pra 
cy ambasady sowieckiej w  Tokio, a japoń* 
skiej w  M oskwie le iv , by rząd japoński 
przedsięwziął kroki w celu ukarania winnych 
i niedopuszczenia do powtórzenia się podob  
nych wypadków w przyszłości.
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N a marginesie

brDEifflald -  wyczyn m asonerii...
W  dalszym  ciągu p rasa  polska 

zajm uje się niefortunnym  w ystępem  
b. p rem iera  Kozłow skiego. „R ew e­
lacje* p. Kozłowskiego w szyscy o- 
k reśla ją  jako bluff. Zgodnie z p rze ­
w idyw aniam i p rasa  faszystow ska, 
a w  szczególności h itlerow ska spe­
cjalnie dużo m iejsca pośw ięciła o- 
m ówieniu toczącej się u  nas t. zw. 
.d y sk u sji w olnom ularsk iej* .

Warszawski koresponden t w ileń­
skiego „S łow a” p. Lubieński tele­
fonem  sygnalizuje z W arszaw y, że 
„prasa niem iecka om aw ia obszernie 
toczącą się w Polsce dyskusję  o ma- 
sonerji, bądź to  w edług  relacji ,D . 
N, B “ (D eutsche N achrichten Bu- 
reau), bądź to w edług spraw ozdań 
w łasnych koresponden tów .

P rasa zw raca przedew szystkim  
uw agę na to, iż osoby, k tóre 
znalazły sie pod zarzutem  p rzyna­
leżności do m asonerii, mimo iż re ­
p rezen tu ją  różne obozy polityczne 
to  jednak  zajm ują w spólne s tano ­
wisko antym em ieckie i zw alczają 
zawzięcie politykę min. Becka. D ys­
kusja  m asońska — jak  opiew ają da­
lej głosy niem ieckie — w ykazała, iż 
głów nym  źródłem  inspiracji polity 
ki antyhitlerow skiej, polityki p rze ­
ciw porozum iem  u z Niemcami, są 
loże, k tó rvm  grupa pułkow ników  
w ypow iedziała wojnę*.

T eraz dow iedzieliśm y się ; cała 
Polska szuka porozum ienia z N iem ­
cami. tylko loże m asońskie tem u 
przeszkadzają  ...

C ała Polska nienaw idzi Francji, 
ty lko loże m asońskie, głoszą, że 
uw ażam y F rancję  za naszą n a tu ­
ralną praw dziw ą sojuszniczkę. P rasa  
hitlerow ska, a za nią p. Lubieński 
nie chcą zrozum ieć proste j praw dy: 
w szyscy w Polsce (poza p ra są  ozo­
nową i „Słowem *) uw ażam y, że 
Polska 'n a  wielkim szlaku winna 
kroczyć jedynie wspólnie z F rancją  
i Anglią. W szyscy w Polsce rozu­
m iem y aż nadto  dobrze, że Polska 
w inna zaw rzeć trw ały  sojusz z Cze­
chosłow acją. Jedynym  dziś pańs­
tw em , o zam iaiach zaczepnych jest 
H itleria. Nasz i Czechosłow acji w - 
spólny wróg... S tąd  jedyny i logicz­
ny wniosek, przygotow ujm y w spól­
ną obronę przed imperializmem  
hitlerow skim !

Żadne zapew nienia przyjaźni ze 
strony  Niemiec nie przekonają zdro­
wo m yślącego obyw atela .K rzyżac­
kiego gadu nic nie ugłaszcze... M a­
my tego dow ody, choćby w o s ta t­
nich m iesiącach. B ezw zględne gnę­
bienie Polaków  w Niem czech. Bez­
p rzyk ładny  atak  „O stlandu*. A  jeśli 
dodam y, że p rasa  hitlerow slca atakuje 
tylko na rozkaz rządu, uprzytom nij- 
m y sobie, co w arta ta  reklam ow ana 
i słodzona przyjaźń... Poczekajm y, a 
niedługo napisze p rasa  h itlerow ska, 
że G runw ald—to w yczyn m asonerii... 
Oczywiście p. Lubieński w te pędy 
przetelefonuje tę .sensacy .ną"  w ia­
dom ość...

K. M

Prezes rady  naczelnej
Stron. LjcS. członKiem 

ra&y gminnej
Jarosław . W sku tek  rozwiązania 

rady  gm innej w Radym nie odbyły 
się nowe w ybory. Zgłoszono tylko 
jedną listą, przeciw ko k tórej został 
w niesiony sprzeciw . S tarostw o  od­
rzuciło sDrzeoiw. natom iast zgłoszo­
na iista została form alnie zatw ier­
dzona. W  skład  now ej rady wszedł 
m. in. B runo G ruszka, prezes rad jr 
naczelnej S tronn ictw a Ludow ego. 
W eszli dalej proboszcz rzym sko 
katolicki, jak rów nież p rzed staw i­
ciele Żydów  (dwóch na 10-ciu). Są 
rów nież przedstaw iciele Ukraińców.

Frasa hitlerow ska nie umie ukryć 
swego niezadowolenia i złości wobec 
wizyty angielskie pary królewskiej 
v/ Paryżu. Zresztą nikogo to nie dzi­
wi. Rachuby totali styczne na pokló- 
cenie stosunków  angielsko * francus- 
kich spełzły na niczym. A le trzeba 
napri wclę specjalnie zabiegać o po- 
twierdzenia opinii, jak  bardzo nisko 
upadła kultura prusacko » h itleiow 5 
ska, by w  dniu goszczenia p a n ' kró- 
Jewskiej w stolicy Francji, napisać 
to, co napisał organ hitlerow ski „ Ber 
liner Boersen Z tg .“.

l o  goebbelsowslae hitlerątko pi- 
sze, że król Jerzy VI spać będzie w 
łóżku Napoleona, którego ambicja 
zapędziła na Sw. Helenę, a królow a ! 
angielska spać będzie w  łóżku M arii , 
A ntoniny, której losy również są zna 
ne (skonczyia na szafocie) i życzy i 
nionai^łiom dobrej nocy.

rraw  da ile w tej aluzji kultury i 
sm aku?

&, trzeba pamiętać że prasie hit- j 
leiowskiej bez aprobaty rządu, nie 
woino ani słowa pisać, że zwłaszcza i 
v podobne' sytuacji, jak ustosunko-

anie się do  rozm ów  angielskodran-- ! 
cuskich, żaden dziennik niemiecki, I. 
nie może pozwolić sobie na dygresje 
czy aluzję nie zalecaną i nie zatw ier­
dzona przez najwyższy czynnik pań5 
stw ow y Trzeciej Rzeszy!

Zaiste „Berliner Boersen Z tg .“ ni­
kom u nie sprawi1 niespod uanki. 
^wiat cywilizowany zawsze miał o 
prusackiej kulturze jednakże 
zdanie. Potom kow ie H unoów ! nasia 
dowcy Atylli, mogą tylko próbować 
prześcignąć swych protoplastów . I 
to  zrobili To m się w istorie udało. 
Gorzej jeśli jednak w Polsce znaj* 

Gują się takie „Berliner Boersen Zei* 
tu n g i'.

Oc zywiście, w tonie zgoła innym, 
wersalskim, dyskretrym , jak  na or­
gan pana C ata przystało, czytamy w 
,.Słowie“ wileńskim  „peany“ na cześć 
„króla angielskiego gdy zjeżdża Po­
lami Elizejskimi"..

„Gala będzie niewątpliwie w spa­
niała", pisze niejaki pan „Lup" — 
nie wiadomo, czy na polecenie pana 
Cata, czv w jego zastępstwie. Po­
szedł by  za przykładem  onego aiza+- 
tryka , który  odesłał obu dyktato ­
rom  odznaczenia za uratowanie im 
życia. O nby je z podziękowaniem 
przyjął — gdyby m u dano za czo­
łobitność.

Bo o co organow i p. Cata chodzi?
„W ojow anie „demokracja" (pan 

Lup. pisze o demokracj- w cudzysło* 
v ie) przez b lok francusko-angielsk.- 
utrudnia, a r ie  ułatw ia tym  państ­
wom znalezienie poważnych partne­
rów w Europie środkow ej".

T ak  pisze hitlerotilskie „Słowo".
A. dalej: „Dem okratyczna ideolo­

gia doprowadziła do tego, ze właści­
wie jedynym  stuprocentowym  part­
nerem Anglii i Francji w centralnej 
Europie jest Czechosłowacja, ów 
, bastion demokracji" i dodajm y ma­
sonerii".

Tvm pow-cclzeniem „Słowo" wileń 
lińskie poszło dalej m i jego „ducho­
wa" protektorka: Hitleria. Bo nie kio 
ii n y "  lak właśnie Niemcy obawiaią 
sie izolacji, me kto inny jak one wła­
śnie zarzuciły Polsce, że zdradziki 
Niem cy w konflikcie memiecko-cze- 
chosłowacirim nrzez zajęcie stanow i­
ska neutralnego.

Pan Lup. naigrawa się z iłuzorycz- 
nei siły „dem okracji". Im ponuia mu 
państw a totalne „operujące ideNo- 
gią nacjonalizmu", która gw arantire 
im jakoby hegemonię. Bo wojny 
światowe muszą dzisiaj mieć charak-

Cóż zrobić, kiedy Anglia przez v- 
sta swego króla, w odpowiedzi na 
przemówienie prezy den ta Lebruna. 
stwierdziła coś wręcz przeciwnego, 
a m.:

„D ługoletnia i ścisła współpraca 
dow iodła, że ożywiają nas te same 
icieały. Nasze narody żywią te same 
przywiązanie do  zasad demokratycz­
nych, k tóre najlepiej odpowiadają 
ich naturalnem u geniuszowi i oży­
wione są tą  samą wiarą w  dobrodziej 
stwa wolności indyw idualnej".

Franc ja nie operuje — jak pań 
stwa totalne — ideologią nacjonaliz­
mu, a mimo to słowami swego pre­
zydenta stwierdziła, że

utrzym anie pkoju  w  duchu posza­
nowanie praw a nu. dz y nar udowe­
go nie da się pogodzić aiu z w aha­
niem w wykonaniu obowiązków 
ani z osłabieniem codziennego w y­
siłku.
Zastępca pana Cata, pan Lup. po­

wątpiewa, czy Anglia i Francja sa na 
tyle potężne, by bez w ojny mogły w 
innych regionach świata dyktować 
swą, wolę. K to wie, czy zdołają to 
jutro w Czechosłowacji? Zapytuje 
pan Lup.

Jeśli nie przekonały pana, panie 
Lup w ypadki majowe, podczas k tó ­
rych H itler musiał jednak cofnąć się 
przed ptęgą AngF i Francii, bez woj 
ny, — to  zacytowane wyżei zdanie 
prezydenta Francji, że utrzymanie p-' 
koju rue da s'ę pogodzić z wahaniem 
w w ykonaniu obowiązków, oraz za­
pewnienie premiera Chamberlaina, re 
stanow isko Anglii w tych pamięt­

nych dniach matowych, rue było przy 
padkiem, lecz logicznym następstwem 
przyjaźni łączącej oba kraje, — p o ­
winny w tym  względzie zwolnić tar­
gan żubrów  wileńskich Słowo" od  
troski o los państw  „wojujących de­
m okracją".

D o ty-ch samych państw  należ’ Sta 
ny Zjednoczone, które na szcześUe 
nie cyztają „Słowa" i dlatego wbrew 
jego zaleceniom nadal nie będa „o*
> now ać ideologią nacjonalistyczną", 
tuk bardzo starannie zachwalana przez 
pana L u p a , a przez papieża napięt­
nowaną.

G dyby  teza „Słowa" była zbawień 
ną, to  Niemcy i W łochy, które chy­
ba „operują ideologią nacjonalistycz­
ną" w  sposób m istrzowski, dawno- 
by  zaryzykowały wojnę ideologicz­
ną". N iestety ku zmartwieniu pana 
Lup-Cata państw a te tych zaleeeń 
jirzyjąć nie chcą, ponieważ całkiem 
wyraźnie obawiają się „hegemonii" 
deństw  „wojujących demokracja".

„Złośbwi powiedzą (pisze .Sło­
n o "  vr związku z wizytą angielskiej 
pary królewskiej w  Pary żu) że k iol 
Ter~v odwiedza swoje pierwsze do 
miniunC,

. a coś w  takim  samym „stylu" jak 
owe „łóżko N apoleona" lub „iożko 
M arii A ntoniny" w  satyrze „Rerli- • 
ner Boersen Z tg .“.

Zaiste tak t iście prusacki.
„Słowo" i „Berliner Boersen Zte." 

Różnica tylko w formie. Pozatym.... 
w art Cat pala ca, a pałac Cata.

Ster

Węgrzy szlusują do os?
Berlin-Rzym

Rzym . W ydany  został kom unikat 
urzędow y o w yniku rozm ów  włos- 
ko-w ęgierskich w Rzym ie i

.P re ze s  R ady m i»istrów  p. Im re- 
dy i m inister sp raw  zagranicznych 
p. K anya podczas wizyty urzędow ej 
we W łoszech odbyli z M ussolinim

A D W O K A T
l i g* J a n  S c Ł m i J t
Przeniósł kancelarię na ul. Gołębią 3.
— i Tel. 112-52. — —

i m inistrem  spraw  zagranicznych 
hr. Ciano dłuższe rozm ow y.

Przedstaw iciele W łooh i W ęgiel 
stw ierdzili zgodnie ważność Droto- 
kołów  rzym skm h, czy to co do p u n ­
k tu  widzenia politycznego, jak  i eko­
nom icznego. Jeśli chodzi o dw a te 
peństw a, cele pokoju  i spraw iedli­
wości, do których zm ierza polityka 
W łoch  i W ęg ier zgodnie z celami

H G fm sI;l-O stró w k i contra  
Kiepura —  12 sierpnia
Jak donosi agencja Kabel, Sąd 

Grodzki oddział XII. w Warszawie 
naznaczył rozprawę przeciwko Janowi 
Kiepurze, oskarżonemu przez adwo­
kata Hofmokl Ostrowskiego o obrazę 
stanu adwokackiego — na 12 sierpnia
b. r. Sprawa odbędzie się w lokalu 
przy ul. Trębackiej 1. W związku z 
tym napotkano na trudność w dorę­
czeniu wezwania K epurze, który w 
międzyczasie wymeldował się już z 
Hotelu Europejskiego. Wezwanie ma 
być przesłane do Krynicy, dokąd Kie 
pura miał wyjechać.

m iędzynarodow ym . W sp ó łp raca  tą  
o tw arta  je s t  dla w szystkich, k tó rzy  
szczerze m aja na celu porządek  i 
pokój europejski* .

N iepotrzeba chyba dodaw ać jak i 
po rządek  i jaki pokój... 
osi R zym -B erlin  rep rezen tu ją  zało­
żenia realne dla szerszej i bardziej 
ak tyw nej w spó łp racy  na teren ie

Nowy Rząd H. S. F. S. R
S. R. zatwierdziła skład now ego rządu, we» 
ciug projektu przedstawionego przez Buł- 
ganina. N ow y rząd jest właściwie starym 
rządem, gdyż w szyscy komisarze pozostali 

j na swych stanowiskach z wyjątkiem komi­
sarza zdrowia Czesnakowa, którego ustą­
pienia domagał się na wczorajszej sesji de­
putowany Ugarow. Poza tym zaszła zmiana 
na stanowisku komisarza przemysłu spo-

PASTA doZEB̂ W

BIA Ł E  ZE I XU
| iyw czcgo, gdyż dotychczasowy komisaiz 
! Badajew, został, jak wiadomo, wybrany 
! przewodniczącym najwyższe] rady R S. 

F. S. R.

Premier Egiptu w  Londynie
Londyn PAT. D ziś w.eczorem przybył 

do Londynu egipski premier Mahmud pa< 
sza w towarzystwie Husem Siry paszy mi­
nistra robót publicznych, Osmana paszy 
podsekretarza stanu ministerstwa finansów, 
oraz Hedaw* paszy doradcy prawnego 
rządu egipskiego. Premier egipski zostanie 
przyjęty jutro przez premiera Chamberlai­
na, w  sobotę zaś przez lorda Halifaxa.
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Z b i o t a - .  i d > : i p i  czy też
z osia „dynamiczna

''K tej chwili interesuje nas jednali 
inna kwestia, mianowicie — kwestia 
bloków  ideowych. Prawica co.t<fgr-> 
.świata woła głośno, żc bloki iaeawe 
—to wym ysł demokracji, k tó ra  szyku 
je się do w ojny przeciw państwom  
narodowym, Mniej w ybredni w ar* 
gumentach politycy i dzienniki wręcz 
mówią i p isrą  o roli M oskw y i jej in* 
tcresic w  tworzeniu takich bloków. 
A  więc państw a faszystowskie są ba* 
rankiem, którego demokracja szyku- 
'» się lada dzień pożreć, istnieje je* 
den blok — dem okratyczny i państ* 
w a totalne ty lko  w  obronie przed 
tym  blokiem  zmuszone są do szi ka' 

, r ia  sob:e sojuszników.
5T tym  'am ym  rodzaju  przedsta* 

wiana jest kwestia hiszpańska r  *;e- 
opinię" w szystkich krajów. „Oku* 

pacja“ Hiszpaiiii przez M oskw ę zmu 
d ła  W łochy  i Niemcy do interwen* 
cji przed zalewem bolszew izmu.

\  teraz fakty. N ie te, stwierdzone 
.. p rztz  caią opinię niezależną a bezczel 

nym ..mijaniu zasady meinterwencji 
przez faszyzm, lecz wyznania bepo* 
średroe w odza W ioch faszystów k-cii 
k tórego nie można chyba podejrzę* 
wać o skłonność do malowania roli 
.Włoch w Hiszpanii w innych kolo* 
rach, niż to  się zdzicjfc w rzeczywisto* 
ści. O to  w przedmowie .. wydania 
„A któw " wielkiej rady  faszystów*

Z. M y iia k o w sk ie g o  Proi.li.J
N akładem  Spółdzielni W ydaw m rzej 

„Czytelnik* w K rakowie 
ul. M o g i l s k a  11 m. 19.

Do nabycia we wszystkich 
księgarniach 
Cena zł. 1.— 

Prenumeratorzy K. k. W. w Krakowie 
mesa nabyć u inKasenta.

(Dokończenie ze strony 1-szep

skiej pisze M ussolim , nawiązując do
c.dwołania sankcji:

„Byliśmy właśnie dopiero w trakcie 
świętowania tego zwycięstwa, gdy z tam 
tej strony Morza Śródziemnego d o s z ł o  

nas wołanie, które nie m ogło pozostać 
bez odpow iedzi. Po tym, jak bolszewicy 
uczynili 7 w ojny hiszpańskiej swoją w o| 
nę, bataliony, które dopiero w róciły 7 
utworzenia cesarstwa, zmieniły miejsce: 
ich nowe czyny związane są w historii z 
nazwami M alagi, Quadalajary, Santar.* 
dero, B ilbao, Tortozy.
Bardziei ryni .znego przyznania się 

do interwencji nic m oi na sobie wy o* 
brazić, ale czytajmy:

O głoszenie aktów wielkiej rady faszy* 
stowskiej następuje wtedy, gdy mimo po 
mocy francusko — rosyjskiej aimie gen. 
Franco osiągnęły zwycięstwo. Fakt ten 
posiada pierwszorzęde znaczenie histo* 
ryczne. Jest to pierwszy vwypadek — czy 
będzie już ostatni? — że czarne koszu* 
le  zgniotły na terenie międzynarodowym  
siły bolszewickie w imię zasad nieśmięr 
telnych. Jest to pierwsze spotkanie mię: 

l dzy dw.ema rewolucjami, tą z ostain*ogo

i ;tulecia (I. rewo'ucja bolszewicka jest 
reakcyjna) a naszą. N ie wiemy, czy k >n 

I flikt ten będzie rozwijał się jutro w ska*
li europejskiej i śwatowej. To wiemv żt 

| f is iy z m  nie cofa się przed walka, Hóra

! zadecyduje o  łosio świata"

Jeśli w  ślad za „Gazetą Polską 
staniem y na stanow isku, że wojna 
hiszpańska iest „imprezą p Stal-na", 
nie będziemy mogl nic dodać dc 
s&ów M ussolim ego jeśli natom iast 

. w brew  nasz ym pismom „narodo* 
v .ym “ odważym y się me przy Disy* 
•wać kom unizm owi wszystkiego, co 

, iest na kuli ziemskiej postępow e 
i wolne i uczciwe, to  musi nas przen* 
zić w prost to  zacięcie laszyzmu cale 
go świata.

Czy >strutej* bloki ideowe?
Niech na to  pytanie odpowie cho­

ciażby taki kom unikat z włoskiego 
pism a:

Dziennik mediolański ,„11 Corriere dei 
la Sera" zamieszcza dziś dokładny w y­
kaz nazwisk lotników włoskich, pole;** , 
łych w Hiszpanii od początku wojny j 
domowej po dzień dzisiejszy. Ogólna ’.i 1 
czba poległych w ynesi w edług wykazu, 
120 osób w tym 38*miu oficerów, 80»ciu 

podoficerów i 2*ch szeregowych.

W ysoce charakterystyczny jest ustęp 
komunikatu, stwierdzający, iż  lotnictwo 
włoskie ochotnicze brało czynny udział 
w  przewożeniu wojsk marokańskich gen 
Franco z Afryki do Hiszpanii już w pier 
wszych dmach po wybuchu wojny dc» 
raowej.

""jak wiadomo, fakt pow yższy pomija: 
ny b y ł dorąd milczeniem przez włoską 

prasę, a koła polityczne tutejsze oświad* 
czały, iż  interwencja W łoch w hiszpań­
skiej wojnie domowej powzięta była, jar 
ko reakcja przeciwko interwencji isowis 
ckiej.

Teraz, po m iarodajnym  oświadczę 
r iu  M ussoLniego na nie się r_ię zda 
przeczenie prawdzie, której nie chce 
już w nas wmawiać nawet Duce.

Bloki istnieją, a raczej istnieje po* 
teiny, na wszystko zdecydow any ba 
nie czując*'- gruntu pod  nogami, a 
przez to  jeszcze bardziej niebezpie* 
cznv b lok faszystowski.

Blok demokracji musi być stworze 
ny i zdaie się jesteśmy już w  przed?* 
dniu pow stania frontu walki o  pokój 
i wolność świata.

C A Ł Y M  tW IE C IE

Połączenie Hory z Faiangą
Warszawa (Kabel) W kolach poli­

tycznych panuje przekonan-e, Iż pro­
wadzone od dłuższego czasu pertrak­
tacje i rozmowy między grupą Rut­
kowskiego (NORA) a Falangą (Pia­
seckiego) zostały już sfinalizowane z 
pozytywnym wynikiem W wyniku 
tych rozmów powołano nawet do ży­
cia w Brześciu nad Bugiem wspólne 
pismo pod nazwą „Dwutygodnik Kre 
s ó w ,

W piśmie tym, którego pierwszy 
aum er ukaże się w tych dniacn, poraź 
pierwszy zabiorą głos wspólnie przed­
stawiciele obydwu organizacji. Miano­
wicie ukazać się ma artykuł Jerzego 
Rutkowskiego na temat „Odpowit- 
dzialnpść i obówiązki młodego poko- 
leniau oraz artykuł przywódcy Falan­
gi Kazimierza Halabardy na tetnat ma­
sonerii. Poza tym w numerze tym u- 
każą się artykuły Alfreda Kaszowskie­
go, K. Czarnockiego, Neuhoff Leya 

i i in. Redektorem pisma jesi p. A Rym 
i kiewicz, dotychczas działacz Związku 
I Młodej Polski.

Portugalia uznaje cEsarsrwo
E ticp ii

Rzym. PAT. Poseł portugalski przy rzą* 
cizie włoskim zakomunikował wczoraj mi* 
lustrowi spr. zagr. min. Ciano, iż rząd jego 
postanowił uznać, poseł Portugalii w Rzv= 
roić akredytowany jest przy dworze króla 
V. loch 'i cesarza Etiopii.

Ciy filtra na k in  mazało pomoc
zasługuje siostta Sana kaspro»lc*4

Poznań. Już swego czasu zaalarmm 
wała opinię publiczną P. A. A. or?z 
prasa wielkopolska o nędzy, w jakiej 
żyje siostra Jana Kasprowicza. Sze­
reg instj tucii pospieszyło z doraźną 
pomocą i śpieszy nadal Do tych ską­
pych lecz szlachetnych wyczynów 
przybywa jeszcze jeden. Oto dnia 22. 
bm. u r ą d  a Koło Literacko-Spcłeczne 
przy Uniwersytecie Powszechnym im. 
Jana Kasprowicza w Poznaniu .W ie­
czór Kasprowiczowski,, z kiorego do­
chód przeznaczony został dla siostry 

i po Janie Kasprowiczu.

Demaskuję masonerie!
Miałem w ręce katalog fum y W oolworth. 

Przeglądnąłem go dokładnie, wskutek ize* 
go znam nazwiska wszystkicn masonów. Za 
n.-m podam je Jo  publicznej wiadomości, 
pragnę pokrótce -.kreślić dzieje masonerii 
światowej.

Nie jest prawdą, jakoby początków ma* 
sonerii szukać należało w epoce renesansu. 
Renesans był tylko i takie renesansem ma-- 
sc.nerii, której początki sięgają czasów kró: 
la Salomona. Owóż niejaki Hiram, z zawc* 
dn maister murarski, budował na zamówień 
nic Salomona wielką bóżnice na akord. 
F.rak jakiegokolwiek ustawodawstwa socjal 
nego — w  owym czasie znacznie rozwinię­
tego u Germanów — pozwala] owemu Hi* 
ramowi na nieludzki w yzysk robotników  
budowlanych. G dv dodamy, że Żydzi z nas 
tury swej mają pociąg do w yzysku .. (G łos: 
Hiram nie był ZydemlJ Jak to nie b ył?  \ ,. : 
działem jego nazwisko w katalogu Hanusa 
Konrada. Otóż wyzysk Hirama nie miał 

granic. Murarze, stolarze, slnsarzc i elektro 
monterzy musieli pracować co drugi dzień 
darmo. Malarze pokoiow . — z wyjątkiem  
tych, którzy wykupili patent na dyktatora — 
musieli w wolnych chwilach darmo ma1 os 
w ać płoty, a gdy je już wymalowali, kazano 
im lakierować okoliczne kaktti v na fiołka*

v. o. W ówczas to niektórzy mura-ze zorgani 
s.iw ali związek wolnych murarzy, organie.'* 
cj<; o  charakterze mafijnym. Fipciu, to nie 
jest koniak, tylko ciepła lural

W dzisiejszych czasach wykopuje się nie 
tylko mumie, skarabeusze i zabalsamoowa* 
r.e koty. A rcheologow ie wykopują wykłu* 
waczki jaskiniowców (jestem za malopols* 
ka „wykłuwaczką" miast warszawskiej „wy 
k;laczki“, ponieważ jest -ktualna w  chwili 
wykluwania zębów, gdy do „kalania" jesz-- 
c:e  jest daleko), a niepow ełani wykopują 
archeologów. W ykopuje się też niekiedy 
niewiadom o skad i w jakim celu premierów 
, Żeby było w kraju weselej" — to nie jest 
żaden argument, W ykopuje się archeologów  
archeolodzy wykopują masonow. Jednym  
słowem odbywa się masowa profanacja 
zwłok.

Tę dygresję spowodował fakt, że kon-.k  
jeszcze zbyt ciepły, nawet dla archeologa 
f.p c iu , zamróz porządnie, bo ci powiem  
ł  tik?, merkariuszów ordynaryjnych! Otoz 
ten Michał Anioł poszedł poniekąd w  śla-- 
ćly Hłrama Jakkolwiek w  wojnach punie* 
kich maczały swoje paluszki ow e pierwof* 
nc-, żydowskie związki masońskie, to jeunak 
dopiero skąpstwo owego Michałka w yw o­
łało reakcję w  formie związku pokrzywdzi)* 
nych murarzy. Rzecz prosta, że Żydzi od ra

łu skorzystali z okazji i w ślizgnęli się w o* 
we zakonsp irow ane organizacje, w  których 
dopatrzeć się możemy zaczątków klasowych  
związków zaw odowych. Obecność Żydów  
nadaje im w  pełm charakter miedzynurodo 

I wych agentur, w obec czego trzeba., zmienić 
lokali Gorące okłady róbcie z tej lury a 
nie pooawajcie, jako „mrożony koniak"! 
Boże ty m ójl Jak ten biedaczek musi cier* 
pięć w Rzymie, gdzie jest jeszcze większy 
skwar, niż w W atszawiel

Celem m asonów jest opanowanie całego 
'v. iaia. G ay  ten cel osiągną, przeprowadzą 
konsolidację wszystkich narodów w  ten spo 
sób, że zajmą posady królów, prezydentów, 
pcezeauw towarzystw akcyjnych, dyrekto. 
rów i t. d. Pozostali otrzymają po 2 — 10 
posad w  kolejach, tramwajach, radiach, rze­
źniach, kamieniołom ich j innych przedsię* 
biorstwach deScy!tov.«ych. 'W tedy skończą  
t e  te czasy że o jedną marną posadę dyrck 
tora radia z  byle kilku tysiącami w miesią* 
cu będzie się biło 60 kandydatów. Reszta 
’ id-.ości będzie maszerowała przy dźwię* 
kach orkiestr i wywieszała chorągwie, Ce* 
lem urzeczywistnienia swoich zamierzeń po 
łączyli się masoni z komuną i wielkim ka* 
pitałem żydowskim  Każdorazowy ksląię  
Ŵ alii jesi masonem 49 stopnia. Stalin jest 
masonem 4ts stopnia. Pc każdwm procesie 
awansuje o jeden stopień.

G dy Giertych zarzucił Kościuszce, że stał 
na usługach żydokom uny, cała prasa socjal*

1 - nowska rzuciła się nań z  pijanym hola
sem. Fakt, że K ościuszki był masonem, pot 

i wierdza rewelacje Giertycha. Obecnie wie* 
j my już, że powstaniu nie były żadnymi 
: „kartami bohaterstwa i  poświęcenia", lecz 

nkartowana robotą judeo—masonerii. Pra* 
w dzlw i patrioci nie dali się wciągać w tę 
-necną intrygę, lecz prowadzili niepodległo* 
ściową dzia) ilność w przedpokoju Suworo* 
wa i innych Skałłonów. Cześć ich pauuyci!

Świat jest podminowany masonerią. Nikt 
nie wie, czy sprzedawca precli naprzeciwko 
nie jest masonem Obok księcia W alii nosi 
fartuszek masoński Ghundi Dalaj Lama, 
Nagano wicz, Kataszek i Karasiński. M liłem  
w  ręku katalog W oolw crtha. D ziew ięnaści 
tysięcy nazwisk polskich m asonów widzia* 
łem l W szystko w iem lW szystkó pamiętam, 
wszystko mogę pow tórzyć! Odkurzacze, le ­
moniada, sucharki dla psow  karty do poke 
ra, kajaki, konfitury, bańki do nafty i tysią* 
ce, tysiące kryptonimów masońskich! Trzy 
butelki Martela wysuszyłem , zanim przeczy* 
talem tę liatnię obcych agentur. Czuwajcie 1 
N ie pozw ólcie sobie zawracać głowy, i  ■ nie 
bezpieczeństwo czyha od zachodu. Tam 
stoi na straży wierny druh i przyjaciel' N .e  
bezpieczeństwo jest między namil Uważaj* 
cic na sprzedawców precli 1 Kto wie, czy 
nie chcą malować kaktusów na fiołkow ot 

N ic jestem, premierem, ani archeologiem 
ani profesorem. A le mam szanse: demasku* 
ję m a oncrięl

Fred Alwin



4 KRAKOWSKI KURIER FORANIS Y

P r z e g l ą d  p r a ł y
Królewska witała

Pod tym ty ulem zamieszcza „Gazeta .Polo 
ska" naczelny artykuł piorą swego londyńo 
skitRo k o n sp o n ien ła omawiający znaczenie 
lego doniosłego wydarzenia w polityce 
m iędzynarodowej:

Omawiając wizytę Jerzego VI w P">rv» 
żu, prasa angiciska przeciwstawia ob«.c- 
ną ententą inglo-francuską jej prototy­
powi przedwojennemu, którego nie;as? 
ność była, jak powszechnie uważają, je­
dną z przyczyn katastrofy 'światowej. 
G dyby bowiem Niem cy w iedziały napę 

i ' wno w r. 1914, że A nglia stanie całą 
swą potęgą w obronie Francji i Belgi; 
być może nie doszłoby do wojny. P ri- 
siaj N iem cy nie mogą mieć pod tym  
względem żadnych wątpliwości. Jest bar- 
dzo charakterystyczne, że prasa angiel­
ska zamiast utartej nazwy „entente" iub 
„ententc cordiale", coraz częściej używa 
słowa „defensive allianceu, uwypuklając 
stronę militarną współpracy Londęnr i 
Paryża. Dwa mocarstwa, które postano* 
w iły wspólnie koordynować i finans.>- 
wać plany obrony, które już w  czasie po 
koju przeprewadzajączęściową uniLka- 
cję swych sił zbrojnych, dobitnitj może 
manifestują swe braterstwo broni niż 
gdyby w iązały się aktem formalnego 
przymierza

Jednym z nielicznych pewników w puli* 
tyce światowej jest to, iż napadniętej Frar- 
cji A nglia przyjdzie z pomocą.

N a tle skłóconej Europy' oba mocars­
twa zachodnie złączone są wspólnym  
interesem bezpieczeństwa, l o  tez całko- 
wicie zrotum iały jest entuzjazm, z jakim 
Francja wita dostojnych gości, w idzą: w 
w izycie angielskiej pary monarszej ży­
wy sym bol serdecznej przyjaźni anglo- 
francuskiej. Opinia angielska wyraża na 
dzieję, że wizvta ta wvwota życzliwe e- 
«Jia we WiZvstkich krajach świata, s'cze  
rzespragnionych pokoju.

W idocznie do krajów szczerze pragnących 
pokoju nie zaliczają się N iem cy hit’e 
rowskie.

Nśesmacznvch, głupawo — złośliwych ko­
mentarzy prasy III Rzeszy w żadnym bor 
wiem wypadku nazwać nie można „życzlir 
wym echem".

M ianow icie:
„Berliner Boersen Zeitung" stwierdza 

że król Jerzy VrI spać będzie w łóżku N a  
poleona. którego ambicja zapędziła na- 
Świętą Helenę, a królowa angielska spać 
będzie w łóżku Marii A ntoniny, Której 
losy  również są znane (skończyła na sza 
focie) i życzy monarchom dobrej nocy".

Zaś władcom III Rzeszy życzyć by nale­
żało lepszych uczniów; to się w  dyplom a­
cji przydaje cz isami.

Trzeba umieć robić dobrą minę do kiep­
skiej gry.

„Golika — jest fikcja 
dyplomatyczna”...

Na lairach „Le Petit Fansien" — donosi 
„G łos Narodu" — ukazał się ostatnio cykl 
irtykułów poświęconych Gdańskowi. Pismo 

przedstawiło w  kilku autykułach gdański i po 
Iski punkt w idzenia na zagadnienie W olne­
go Miasta, ‘eferuiąc w  tej spraw i1 opir.ie z 
jednej strony Polaka, z drugiej Gdańszcza­
nina.

Otóż Gdańszczanin poinformował au+ora 
ż r  ludność Pomórza:

to nie Polacy, lecz jacyś „Koulabs 
(m oże to Kaszubi?). — Z kolei nodLre.ś 
lił Gdańszczanin, że Polska jest tylko fi 
keją dyplomatyczna". „Jest w Polsce 
wszystkiego 10 mihonów Polaków 8 mi 
lionów  M ałorusinów. 8 milionów N iem ­
ców, 2 miliony Litwinów i 8 mil. żydów"  

Te „rewelacje" autor artykułu w  „Le 
Petit Parisien" podaje jako rzecz zupeł­
nie serio, bo  — jak się sam tłumaczy na 
wstępit — Gdańszczanin zrobił na nim

dobre wrażenie ze względu na „głęboką 
(1) znajomość przedmiotu.

Tokio. PA T . Premier ks. K onoye i m:n. 
w ojny Itagaki odbyli dziś rano konferencję 
tematem któ.ej b y ły  zajścia pod  Hunsąun. 
Następnie ks. K onoye, minister spr, zagt 
U gaki, min. w ojny Itagaki i min. finansów  
Ikeda odbyli naradę w sprawie zarządzeń 
na wypadek, gdyby Sowiety nie wycofały 
się z Czangkufeng. Te same zagadnienia by  
ły tematem konferencji cesarskiej rady przy 
bocznej. W naradzie tej wziął również u- 
dział noworaianowany członek rady gen. 
Ma'tsui, ib. dowódca odcinka Szanghajskiego 
oraz b. minister Ohtnai

Tokio, PAT. Dziennik „Niszi N iszi“ do 
nosi z Siszin na północno - wschodnim  
brzeżu Korei, że do W ładywostoku przy­
były nowe oddziały sowieckie w sile 50 tys. 
ludzi oąto w całości oddziały zmotoryzowa 
rc. Pas umocnień pogranicznych na wscho 
dniej granicy Mandżukuo w  okolicy NikoL  
ska nad rzeką Ussuri i zatoką Possiet zos­
tał wzm ocniony bardzo z n a c z n ita k , ~e w

obecnej chwili liczba żołnierzy oddziałów  
zgromadzonych w okręgu władywostockiir. 
szacowana jest na 100 tysięcy.

,, -isz i N iszi ' denosi, że na wschód od je- 
zi ra bajkalskiego zgrom idzona woiska so­
wieckie liczą 400 tys. ludzi, czvli 20 dyw. 
Również bazy lotnicze i morskie we VĆładv 
wostoku zajmuje podobno łOO samolo-

t  • •

tów eskadr morskich i lado vych i około 20- 
tysięcy marynarzv stanowiących załogę flo* 
’y Dalekiego W schodu. Akcja osiedleńcza 
11.1 pograniczu koreańskim jest, według d o ­
niesień „Niszi Niszi" szeroko rozbudowana 
a osiedlający się na pograniczu rezerwiści 
otrzymują wydatną pomoc rządu sowiec­
kiego.

Mdl Jerzy 91-ty w fesa iii
Paryż PAT Król Jerzy VI wraz z pre­

zydentem Lebrun opuścili pałac D  Orsau o 
godz 1030 udając się pieszo na dwor-oc 

inwalidów Dworzec został wspaniale m zy- 
brany dekoracją z flag i herbów obu 
państw. Przed dworcem króla i prezydenta 
powitał min. Sarraut a oddział gwardii repu 
blikańskiej oddal należne honory. O gr'dz

5« i  !0lEy areszt ea naftę M syhu
Middelburg. PAT. V ed łu g  doniesienia 

prasy tutejszej, w ielkie światowe towarzy­
stwo naftowe „Bataatsche Petroleum Ma- 
rrschappij" w Hadze, po uzyskaniu tymcza 
s.w eg o  wyroku sądowego, poleciło obłożyć  
.u esc tein ładunek 10.000 tonn benzyny me­
ksykańskiej, transportowanej tankowcem w. 
r Lundgren, pływającym pod flagą szwedz 
ka i przybywającym chwilowo na składzie, 
niedaleko miejscowości Hansweert. O bło­
żona aresztem benzyna pocnodzi z rafinerii 
ji'.exican Eagle O il Company, która swego 
czasu dotknięta została rozporządzeniem  
wywłaszczeniowym z 18 4 38. r. Załadowa 
no ją w Meksyku z polecenia niedawno u- 
ruchomionego biura sprzedaży rządu me­
ksykańskiego. Areszt dokonany został dla

W a g o r c  t w d l a
dla republikańskiej Hiszpanii

Praga. Komisja młodzieżowa przy 
Towarzystwie Przyiac ół Republikań­
skiej Hiszpanii w Czechosłowacj1 po 
stanowiła rozpocząć zbiórkę na rzecz 
wysyłki jednego wagonu mydła dla 
Hiszpanii republikańskiej.

Ze N lemcy nie przest-.li przedstawiać Pol • 
ski zagrań' cą jako „państwa sezonoweao", 
niem y o tym nie od dziś. A le to. że dzien­
nikarz francuski daje wiarę podobnym  bred 
idom, jest rzeczą wprost karygodną. Duża  
-zość w iny spaść tutaj musi na niedopatr-e- 
uia naszej propagandy zagranicą.

*

pogłoski
,,N ow a Rezczpospolita" donosi:

W ostatnich dniach przez graniczne 
przejście w miejscowości Piekło, pom ię­
dzy Gdańskiem a Prusami W schodrim i 
—przejechała kolumna sam ochodów cię­
żarowych, wiozących z Rzeszy Niemiec 
kiej do W olnego Miasta broń, amunicję 
koimy szturmowe, maski gaz mundury 
tornistry — słowem, norm.Iny sprzęt bo  
jowy piechoty  

Samochody przejechały iawnie w d ło ń  
nic zatrzymując się przy strażnicze.", 
celnych.

Czy to przy padkiem nie sa techniczne 
przveotowania do plebiscytu, o pozw olenie  
na urządzenie ktorego zabiegać podobno  
miał zamiar p. Foerster podczas swej niefor­
tunnej a jednocześnie pouczaiącei wizvty 
londyńskiej?

łw

zabezpieczenia różnych należności i jest do 
v cd em  że Bataasche Petroleum uważa hen 
zynę za własność Mexican Eagle i nie uzna 
je tym samym wywłaszczenia przez ■’r'.ad 
meksykański.

10,40 pociąg Królewski odjechał do V ersalu. 
gdzie przybył o  god. 14.-ej min. 5. Baterja 
aitylerii oddała 101 strzałów jako salut hec 
norowy, a kompania piechoty morskiej od 
dała honory wojskowe.

Wersal. Miasto pełne wspomnień i chwa­
ły, przybrało odświętny w ygląd w  dekora­
cjach z flag, kwiatów. W  ciągu dnia dzisiej. 
s-ego przedpołudniem odbędzie się der.la­
da wojskowa w godzinach popołudniowych  
po śniadaniu, wydanym w sali lustrzanej 
odbędzie się spektakl, który dostojnym go  
ścrom przedstawi dzień z epoki Ludwika 
XIV«go.

W Śniadaniu weźmie udział 260 osób. 
Przygotowanie śniadania zajęło, jak sły ­
chać, podobno cala noc. Specjalne som oloty  
przywiozły z południa Francji szereg nowa 

i przysmaków na stół królewski.

Sytuacja w Hiszpanii
Salamanka (PAT) Komunikat pow­

stańczej kwatery głównej d o n o si: na 
froncie Teruelu na odcinku wschodem  
zajęliśmy następujące n..e’scowości: 
Los Calpos, Puenie de la Reins, Mon- 
tanejes, Montan, Caud;el,

Na froncie Estramadury na odcin­
ku Kaguad m a wojska nasze posunę­
ły się o 10 kim. naprzód na froncie 
długości kilkunastu kim. również i na 
odcinku Sierra Neseguera wojska na­
sze posunęły s;ę o 10 kim.

Bilbao (PAT) Komunikat sztabu 
wojsk rządowych donosi że ofenzywa 
wojsk gen. Franco na froncie Sagun- 
tu trwa nadal, oraz że na froncie tvm 
trwają zacięte walki. Komun kat stwier 
dza, że woiska rządowe zdołały ode­
brać meprzyjacielowi wzgórze Atalaya 
Do niewoli wzięto kapitana narodo­
wości włoskiej oraz kilkudziesięciu 
żołnierzy.

Lotnictwo powstańcze w sjłe 75 
wielkich aparatów bombowybh bom 
bardowało stanowiska wzdłuż drogi 
do Sagnntu. Po zatym około 50 sa­
molotów nienrzyjac.elskich czynne by­
ło na odcinku wzgórz d'Espadan.

Koloniści ż y t o m  g ną
w płomieniach

Jerozolim a (P A T ) W czoraj w  no 
cjT podpalono kolonię żydow ską w 
północnej P alestyn ie  w pobliżu Na- 
halal. D w a dom y kolonistów  spło 
nęły doszczętnie, w ogniu zginęły 
dwie rodziny żydow skie, liczące 5 
osób.

Chamberlain odpowiada
m a j o r o w i  J ^ l e e

Londyn (PAT) Premie^ Chamberlain 
odpowiadając na interpelację przewód 
cy Labour Party Attlee, oświadczył, żc 
debata na temat polityki zagrani zne, 
odbędzie się w izb>e gmin w dniach 
26 i 27 lipca.

—o —

Na froncie Estramadury trwają wal­
ki. W czasie bombardowań1? Madrytu 
5 wielkich pocisków padło w centrum 
miasta. W porcie Walencji bomba 
powstańcza uszkodziła statek brytyjski

Praga odbuduje h istoryczne
kraje: Czechy. Śląsk, S łow a­

cje i iPuś Karpacką
Berlin (PAT)- J„Dautsche Diploma- 

tisch-pobtische Kcrrespondenz" zwra­
ca uwagę na lansowane widocznie 
przez oficjalne czynniki czeskie w~ 
prasie zagranicznej wiadomość* jako­
by rzad czechosłowacki nos ł się z za­
miarem powołania do prawno-pańsl- 
wowej egzystencii czterech „historycz­
nych" Krajów; Czech, Śląska, Słowa­
cji i Rusi Karpackiej i utworzenia w 
tych krajach reprezentacyi, które dzie­
liłyby się na kurie narodowościowe.

„D. D. P. K." stwierdza, że w brew 
temu co b> ogólnie w tej sprawie są­
dzono, Niemcy sudeccy nie byliby za­
dowoleni z tego rodzaju rozwiązania 
spiawy, ponieważ projekt ten nie po­
lepszyłby zupełnie obecnego niezado­
walającego Ich stanu rzeczy.

Umiany „rasowe”
h  Banlm węgizrskini

Budapeszt (PAT) Prezes węgierskie 
go Banku Handlowego Filip W eiss 
podał się do dymisji. Następcą jego 
jest Janos Teleszky, ustąpił rów n iż  
dyrekfOT naczelny tego banku Emil 
Stein, stanowisko to obejmie Karol 
Lnmotte.

Zwracają tu w kołach finansowych 
uwagę, zo zarówno Weiss jak i Stein 
są żydami, podczas gdy następcy icn są 
katolikami.

CZYT0 MIE CODZIENNA  
P R A S Ę  
D E M O K R A T Y C Z N A



KRYKOWSKI KUR [ER PORANNY 5
aa

WAŻNE NUMERY 
TELEFONICZNE
Straż ogniowa 121-11 
Zegarynka 98 
Poczt, biuro siec, 143.00 
Centr. międzym 37 
lnformtor telef- 137-06 
Biuro napr. telef. 150-50 
Informator kol 121-08 
Centr. gazowni 152-')5 
Centr. elektr. 150-/6 
Centr. wodociąg. 171-92 

j ogotowle rat. 111-11,

KALENDARZ RZYM. - KAT0UCKI
sobota, A polinarego

KOMUNIKAT METEOROLOGICZNY
Przewidywany przebieg pogody w dniu 22
fcm. Fogoda o zachmurzeniu dość duż /m 
zwłaszcza w godzinach południowych. Słoto 
nność do burz i przelotnych deszczów. 
Temperatura w ciągu dnia około  20 st. Sła* 
be wiatry z kierunków wschodnich

Teatr
Z TEATRU M. IM. J. SŁOW ACKIEGO

Gościnne występy Teatru Jaracza
Dziś w  piątek po raz drugi znakomite 

widowisko .Szóste piętro" Alfreda C.ehri 
koncertowo grane przez cały zespół Athw 
naura z Stefanem Jaraczem, Ewą Buaacką, 
Heleną Oruszewską, A nną Jaroszówną, Elż 
tietą Kryńską, Marią N obisów ną, Heleną  
Zchorską, Stanisławem Daniłowiczem, M i. 
l ałem Kalinowiczem, Józefem Kempą Ju* 

liuszem Łuszczewskim, Leszkiem Pośpiotow  
skim. na czełe

jutro w sobotę „Cieszymy się życiem". 
W nedzielę popołudniu, po cenach Iżni* 

żonych, „Ludzie na krze" ze Stefanem Jara. 
czem w  roL głównej.

Plan przedstawień? Piątek 22. V il. „Szó­
ste piętro". Sobota 23. VII. „Cieszmy się 
życiem*.

Rozprawa o strajk
w powiecie krakowskim

Przed Sądem Apelacyjnym w Krakowie 
toczyła się rozprawa przeciwko grupie lu . 
dow ców  z powiatu krakowskiego z Janem 
Gajochem na czele.

W edług oskarżenia wszyscy brali udział 
w pamiętnym „marszu na Pleszów “ podczas 
strajku rolnego w r. 1937.

Sąd I instancji Jana Gajccha uniewinnił 
od w iny i kary a Franciszka Łacha i Sze* 
ląga Jana z Podgrabia skazał na półtora ro* 
ku więzienia. Pozostałych oskarżonych na 
karę 8*miu miesięcy więzienia, z wyjątkiem  
. twidra, który został skazany na 10 miesię* 
cy więzienia, gdyż według oskarżenia miał 
podczas „marszu" wzywać broni palnej.

O d wyroku wnieśli, apelację zarówno 
prokurator Jak 1 obron”

Łach i Szeląg odpowiadali z więzieni; , 
reszta z wolnej stopy.

Oskarżeni tak jak w I instancji zaprze: 
czyli jakoby brali udział w „marszu".

Sąd przesłuchał (szereg świadkuw, któ* 
rz> jednak nie wnieśli do snrawy nic no. 
wego.

Po wywodach prokuratora, który się do. 
maga! podwyższenia kary Łachowi oraz te 
karania Gajocha, zabrał głos obrońca adw. 
dr Grodziski. Obrońca w blisko godzinnym  
przemówieniu, wykazał, i e  strajk rolny w 
powiecie krakowskim miał przebieg uaogół 
spokojny a ekscesy tak nieuniknione przy 
w szelkiego rodzaju strajkach, tu prawie zu= 
pełnie nie miały miejsca.

Sąd po naradzie zapowiedział og łoszę  
nie wyroku w  sobotę Ł j. 23 b. m. o  godz. 
9»tej rano.

Przr wodniczył s. o. dr Podobiński, oskar* 
żął prok. dr Garbaczyński.

S siissG p t odkopane skarbów w M u m ie

di ,Ja \ i. -\+x .. f

fte^erłu^r kin
'K IA : „Postrach Mongolii" (Jack Holtj 
i „Sylwetki" (H ohenberg i Handl).

APOLLO: „W cztery oczy (George San. 
ders, Peter Lorre).

Ż^ILANTIC: „Czarownica z Salem" (Cłau* 
dette Colbert, Fred Mac Murray) i „Ka* 
riera pany Joanny" (Bracia Ritz).

DOM  ŻOŁNIERZA: „Orłów" (Lina n u d .  
Iwan Petrowicz).

LOPP: Dzień na wyścigach „Mauren Osul: 
livan“, „Alan Jones" „Jean Arthur" — 
A nonim ow y kochanek Edward A -n o li  
i Ray Mallaud.

PROM IEŃ: „Ostatni poganin" i „Promie, 
nie zagłady".

STELLA: „Miłość szpiega".

SZTU K A : „Kapitan Mallenard" (.Hany
Baur, Albert Prejeau)

U C IE C H A : „Błękitna załoga", „Sekretar* 
ka jej męża", „Louis—Schmelling".

AMANDA W ytworny świat i Darmozjad.

Repertuar kin kieleckich
W . F. i P. W . Pokusa 
CZW ARTAK D odek na froncie : Wacuś 
PAŁACE Kadeci Marynarki 
C A SIN O  D ziew czę z Paryża

Radio
Piątek, 2 lipca 1938 

6.45 Audvcja poranna. 8.00 Muzyka 11 00 
Muzyka. 15.15 „Głośno szumią Gopł-t fale" 
audycja dla dzieci starszych w  opr. W andy 
Brzeskiej. 17.10 Koncert 18.00 Rzeczy pies 
kowe z techniki i przyrody, pogadankę 
w ygł. dr Konstanty Jodko.Narkiewicz. 18.45 
N ow ości literackie w opr. Jana I.orentowi* 
cza. 19.00 Pieśni polskie w  wyk. zesp łu 
żeńskiego „Pro Arte" pod kier. Adama Lud 
v.-iga ,przy fort. Samuel Chones. 19.20 Po. 
gadanka aktualna. 21.00 W ładysław Orkan. 
..Opowiadania" (.proza do K ątow ej. 21.10

Przy ulicy M ostowej ciągnie się muc Bo* 
nifratersld, stary, mądry mur a tuż do mego 
jak pisklęta pod skrzydła kwoki przylepiły 
cię małe budki, kioski zapełnione zawsr.e 
ludkiem handlującym.

A ż nagle w ydano rozporządzenie. Bud” 
ki, kioski koło  muru wysprzątać, obciąć,

Tajemnicze zniknięcie
przystanku kolejow ego

(g) N a linii kolejowej Kraków—Trzebi: 
nia znajdował rię od dawnych lat przystaw 
r,ek kolejowy M ydlniki. Przystanek ten miał 
i ma dotychczas wspaniałą frekwencję pas 
sażerską. A ż nagle onegdaj zdziwionych  
podróżnych spotkała niespodzianka. Oto ro 

j zebrano budynek przystanku kolejowego  
M ydlniki pozostawiając na miejscu starego 
przystanku kupę rumowiska i dwa gołe to* 
ry oraz znowu nikomu niepotrzebny tunel: 
podpok.

W prawdzie pociągi osobow e zatrzymują 
sięe jeszcze na miejscu dawnego przystań: 
ku. ale pomiędzy mieszkańcami okolicznych  
wiosek chodzą niepokojące słuchy, że jed: 
n«k koieje mają zamiar skasować i ten przy 
Stanek właśnie z powodu za dużej frekwen: 
cji. M ożeby odnośne Czynniki w ydały ja- 
kiś komunikat wyjaśniający.

W ssn w ie  ustawy 
o striiMe w ojskeirci
Warszawa W  związku z wejściem w ży: 

ci# ustawy o powszechnym  obowiązku woj: 
'•kowym maturzyści, którzy uzyskali świa* 
dectwa dojrzałości w  roku ibież., zostaną po= 
d o la n i w jesieni przed rozpoczęciem stu* 
fliów akademickich do odbycia służby woj* 

I skowej. M inisterstwo WR i OP zwraca uv,-a* 
gę, że w interesie tych abiturientów leżv, 
aby ci z  nich, którzy zamierzają uczęszczać 
do szkół akademickich już jesienią rb. do* 
pełnili wszystkich warunków, koniecznych 
a o wstąpienia na daną uczelnię. Wa'unki 
przyjęcia, jak terminy wnoszenia podań, wy 
kaz potrzebnych dokumentów, terminv 
składania egzaminów wstępnych podadza  
do w adomości odnośne szkoły akademie* 
kie. Ministerstwo W R i OP zachęca zatem 
mlodzeż do ubiegania się o przyjęcie do 
szkół akademickich już jesienią rb. gdyż po 
dokonanym zapisie do  szkól studenci o trzy* 
mają urlop akademicki dla odbycia służby 
wojskowej, a w  jesieni 1939 będą mogli roz* 
począć studia bez ponownego ubiegania się 
o przyjęcie.

„Ze brzóz kilka, ten bieg w o d y ’ audycja 
slowno»muzyczna z cyklu „Dawne piosen* 
ki" w  opr. St. W asylewskiego. W ykonawcy: 
artyści dram. zespół wokalny, soliści, zesn. 
instrumentalny. 22.00 Muzyka.
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skrócić a potym wyrzucić. Jednym słowem  
przystąpiono do ich rozbiórki.

Zaraz w  pierwszym kiosku pod podłogą 
kilofy  natrafiły na coś twardego, coś co za* 
dzw oniło  dźwięcznie i srebrnie. Kopnięto 
jeszcze raz i wykopano srebro, dużo srebr* 
nych skarbów.

Zaraz więc komisja, komisariaty? Kto?  
co? gdzie? W  cuda dzisiejszy Kraków już 
r.ie wierzy, a nasza krakowska historyczna 
ziemia, juz, tak pokryta i przeryra, że ani 
grosza w  niej nie znajdziesz takiego, który 
i’V pochodzi! z prawdziwych skarbów.

Pech chciał, że b y ły  właściciel owego  
krosku siedzi obecnie w  więzieniu oskarż o* 
i:y o paserstwo i w idocznie nie spodziewał 
:ię, aby jego srebrne alibi wygrzebali pod­
czas jego służbowej nieobecności...

I tak ow e bezcenne (pow ód: teraz nikt 
ich już nie kupi) skarby przeszły w  r< :e 
policji, która podobno nie może nadziw:ć 
się temu, aby małżonka ow ego byłego włae 
sciciela sklepiku nr 1 ze srebrna podłogą 
nie wiedziała nic o  srebrze.

D ość na tym, że srebrne łupy wyrzuco: 
ni* tak nieopatrznie przez krakowską histo* 
ryczną ziem ię zakwestionowała policja, któ* 
ra zawsze rozpocznie energiczne śledztwo 
celem różnych ciekawych ustaleń.

Wyroił oa podpoiaczy
Sąd A pelacyjny w  Krakowie rozpal ry* 

wat sprawę Jana Jarosińskiego i Franciszka 
Ostryżki z Menarowic pow. M iechów.

Obaj oskarżeni zakradli się na strych tam 
teiszego gospodarza Musiała, skąd skradli 
nasienie koniczyny wartości 40 zł. a następ* 
nie podpalili stodołę.

Za czyn ten sąd kam y w Kielcach skazał 
Ostryżka na 6 lat więzienia, zaś Jarosińskie 
no na l i  p ó ł roku więzena.

Sąd A pelacyjny wyrok zatwierdził. Trze* 
w odniczył s  a dr. Podobiński, oskarżał prok 
Garbaczyński, bronił adw dr. Krelbik.

M egaci DracnniliBw s a m y c h
u gen. Sławoj-Składkowskieffo

Wa**szawa. P. prezes rady ministrów p. 
gen. Sławoj * Skladkowski w dniu 20 lip* 
ca rb. przyjął delegację międzyzwiązkowe* 
go komitetu pracowników państwowych, w 
skład której wchodzili* prezes Kwiatków* 
ski (znp), wiceprezesi Kościńsk. (związek 
pracowników skarbowych) i Rynkiewicz 
(^wiązek teletechnikćw) oraz przedstawicie 
Je następujących związków pracowniczych: 
Geske (związek pracowników poczt i tele* 
grafów). Podgórski (związek niższych fuuk 
cjonariuszów państwowych), Gakjski ( : v  
niższych funkcjonariusrów państwowych), 
Stawiarski (stowarzyszenie urzędników pań 
stwowych). Cieszyński (zw*. pracowników  
kolejowych) i Maraszkiewicz (zw*. pracow* 
Pików um ysłowych administracji wojsko* 
w el).

Ma krakowskim frrul*u
Sdsek Stanisław lat 58 w oźny PKP ofcec* 

nic w Toruniu przyjechał do Krakowa ce* 
lem odwiedzenia bliskich stron i grobów  
rodznnych. N iewiadom o co było  przyczyną, 
że postanowił na cmentarzu położyć kres 
swojemu życiu.

W  tym celu zaopatrzył się w butelkę kwa 
su solnego i udał się w  godzinach nodwic* 
czornych na cmentarz. A  kiedy szary wie* 
czór zaczął snuć się ponad cichemi mogiła* 
uh Sisek nagle w ydobył z kieszeni flasrkj 
z kwasem solnym i wychylił całą jej zawar* 
tość.

Samobójca w strasznych bólach osunął 
się na rodzinny grób i zaczął wzywać orze 
raźliwie pom ocy, albowiem nagle zaorag 
nął żyć dalej.

Zawezwane Pogotowie Ratunkowe prze* 
v-iozoł go do Szpitala św Łazarza, gdzie 
walczy ze śmiercią.

ilglai! abyś dzień święty śwIęeII
Tego samego zdania b yły  i organa poli* 

cyjne i przeprowadziły konrolę spoczynku  
niedzielnego w przemyśle i handlu w ubie* 
glą niedzielę. W wyniku konroli okazało 
się, że jednak Kraków aż się roi od takich 
panów którzy bojkotują owe przykazanie, 
n i oto organa policyjne sporządziły w zwią 
zku z powyższą konrrolą 75 doniesień do  
Starostwa z tego 25 na właścicieli Zakładów  
Fryzjerskich, 50 na właścicieli sklepów spo* 
żywczych, ponadto 11 doniesień do Inspek* 
toratu Pracy

Ze nasze organa policyjne nie mogą się 
uskarżać na brak pracy dowodem  pokłosie 
ostatnich doprowadzeń i zatrzymań przepro 
w*adzonych na terenie m. Krakowa podczas 
ubiegłej doby. Oto doprowadzono 21 osób  
celem stwierdzenia tożsamości, 2 za drobne 
kradzieże, 1 za opilstwo, 7 za wyką. prze* 
ciw poprz. publ. oraz 1 za paserstwu

III II Will — llllIIIIWIIIIIIIIIII ■■!!!■

P r z y p t o i e a r a  n i  w yborów
w Alekssndi ecie

Paryż P \ T  Francuskie i tureckie wła* 
gze w Antiochii zawiadomiły dziś współ* 
nie, że począwszy od 22 lipca podjęte zo« 
staną w Sandżaku Aleksandretty działania 
wyborcze. Kontrola tych działań wykony* 
wana będzie zarówno pizez władze fran* 
cuśkie jak i tureckie.

N ajp op u larn iejszy  
numer telefonu

N um er telefoniczny 71-17 je s t  na j­
popularniejszym , znanym  v każdym  
zaką.ku  Stanów Zjednoczonych, te ­
lefonem . Jest to telefon cen trali po­
licji federalnej, słynnych G -m enów . 
Każoe dziecko w U. S. A . zna ten 
telefon, posta rano  sie bowiem o 
spopularyzow anie go i zaznajom ie­
nie z nim ludności. Zw łaszcza w 
rodzinach, gdzie są dzieci, num er 
tego telefonu znajduje się aa  pierw ­
szym  m iejscu, p rzed  w szystkim i in­
nymi, p rzed  num erem  lekarza, ap te­
ki, dostaw cy. W  stanie F loryda me 
ma np. dom u, w którym by nie wi­
siała przy aparacie telelonieznym  
m ała  tabliczka z pow yższym  num e­
rem . Na Florydzie p rzebyw a na pla­
żach najw ięcej m ilionerów i tam  też 
obaw iają się najbardziej poryw ania 
dzieci p rzed  kidnapperów .
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Panu Catowi do wiadcmosci
Mniejszość polska w Nl( mciech 

wobec spisu ludności
„Nowiny codzienne* organ mniej­

szości polskiej na Śląsku Opolskim 
om a*ia sprawę statystyki narodowoś­
ciowej jaka ma być przeprowadzona 
w r. 1939 i dochodzi do takich usta­
leń :

„Doświadczenia dotychczasowe — 
zwiaszcza w obliczu co dopiero wyda­
nego przez Związek Polaków w Niem­
czech memoriału z dnia 2 czerwca 
1938 r. wykazały, iż jawne przyzna­
wanie się do narodowości polskiej 
związane jest w wielu wypadkach z 
szkcdami i różnego rodzaju ujem ny­
mi skutkami.

Okoliczność ta niewątpliwie utrud­
ni wielu Polakom otwarte i jawne 
przyznawanie się do narodowości. 
Nikt bowiem zdający sobie sprawę 
ze skutków, jak;e mu mogą grozić, 
nie ma swobody w ujawnianiu 
swej narodowości, a juz najmniej 
wtedy kiedy ma on ostatecznie, dro­
gą urzędowego spisu, zaliczyć się 
osobiście do mniejszości polskiej w 
państwie niemieckiem".

Jak widzimy bardzo ostrożnie 
sformułowane oskarżenie.

A dalej czy tam y:
.W iele osób, obawiając się słusz- j 

nie grożących utrudnień, czuje się 
przymuszonych do podania nnro 
dowośd niemieckiej.

W ten sposób statystyka, mająca 
być pizeprowadzona sprzeciwia się 
przez to pierwszemu punktowi dekla­
racji, ponieważ grozi .przymusową 
asymilacją". Asymilacja taka jest os- 
taieczna, bo—jak wiadomo — ewentu­
alna zmiana odpowiedzi grozi poważ­
ną karą".

Tale się przedstawiają stosunki: 
Polacy obawiają się pizyznaćdo 
swojej narodowość..

W ten sposób uzyskaną „sta­
tystyką" Niemcy Dędą się później 
chełpić, a pan Cat nie znajazie 
przyczyn du skarg polskich.

Swcstyka na stodole 
„Nie wolno mówić po poisku!”

W jednej z wiosek pow. jarociń­
skiego Niemiec, gospodarz Jozef Kem- 
ke, umieścił na szczycie swei stodoły 
swastykę, widoczną już z daleka. Na 
żądanie sąsiadów Polaków abv zdjął 
swastykę — odpowiada śmiechem W

FJrofilaktykc na terenach C. O. P.

Tarnów, w l i p c u .

Mizernie ubrany kilkunastoletni chłopak 
jet moim cicerone po mieście. Skończyła się 
szkoła, czasu ma dość, więc tak z w ołnei i 
nieprzymuszonej w oli prezentuje m» piękno 
sw ego miasta, wodząc mnie po starych zaub  
kach około  rynku. Katedra, stare domy w 
rynku i piękny renesanso.. y  ratusz — resz* 
tę muszę sooie już sam obejrzeć, bo on ma 
wriżną sprawę do załatwienia musi juz pójść 
Ta ważna sprawa to wizyta w miejscowej 
Ubezpieczała!, w  czasie której ma załatwić 
jakieś formalności i poddać się oględzinom  
lekarskim. Bo jedzie na kolonie letnie do 
Ciężkowic. Teraz ja .Kolei odprowadzam  
v. stronę Ubezpieczalni i przez drogę §wa* 
izym y sobie o koloniach, o  w y p u czy n itu ^  
dobrym jadle, jakie go tam czeka, o tych 
wszystkich przyjemnościach, jakie daje po= 
b yi na wsi, zwłaszcza na wsi podgórskiej 
Chłopak mówi o tym z prawdziwą -aćDś* 
cią, cieszy się na myśl o tym, co g j  spot* 
ka—podobno mają być urządzane wycie* 
cj ki, kto wic czy nie w same Tatry? ^  
Ciężkowicach nie był jeszcze nigdy, więc 
się nieco martwi, czy aby jest tam woda do 
kąpieli. V.’akacje bez w ody to jakoś było* 
by źle. Prawda? A no, prawda, powiadam, 
ale nie mógę rozproszyć jego wąipliwo .-.i 
bo tyle wiem o Ciężkowicach co i on sam.

— T o chodźm y razem do Ubezpieczał 
ni — proponuje mi. — Dobrze, chodźmy. 
Poszedłem  z moim św ieżo zwerbowanym to* 
a -arzyszem, gadałem z jednym, z drugim 
panem z za zielonego stolika, ale niestety, 
zamiast zapylać o kąpiel w Ciężkowicach,

całej oitolicy panuje ogromne obu­
rzenie.

W sąsiedniej wiosce podczas zaba­
wy Niemcy zwrócili Polakom uwagę, 
że „tutaj nie wolno mówić po pcusku". 
Polacy demonstracyjnie opuścił* salę.

Słyszy pan panie Cat: Niemcy nie 
pozwalają Polakom u siebie w domu 
mówić po polsku 1

A pan się żali publicznie na to, że 
„ciągle się u nas czyta napaści na 
Niemcy, na stosunek Niemców do 
polskiej mniejszości narodowej”.

Idem.

pytałem zupełnie o  co innego, O to, ile łra* 
nu w ydano w ciągu uoicgłej zimy, iT ty­
sięcy złotych przeznaczono na akrj| doży* 
wiania dzieci szkolnych itp nikomu niepo® 
trzebne, zdaniem mojego przewodnika wia* 
domości. Ano, nie zrozumieliśmy się 1

— N ie piłem an* uranu, ani nie p.ijadę 
teraz na kolonie, wiec poco nu wiśśhwnS 
kto i ile w ypił tego paskudnego piły nu ?

— D o gazety-? — A  kto będzie chciał 
to czytać?

Tłumacz człowieku 13detniemu smarkai 
czowi, że to są naprawdę ważne informacje 
nie mniej ważne niż sprawozdanie z meczu 
jakiejś T am ovii, że dla ogólnego zdrerća  
uobrze Doprowadzona akcja profilaktyczna 
jest co najmniej tyle pożyteczna, co i za= 
w ody piłki nożnej.

On swoje, a ja swoje, ale rozeszliśmy 
się w  zgodzie.

Ubezpieczalni! Społeczna w Tarnowie 
od dawna już prowadzi bardzo szeroko za. 
kreśloną akcję profi!aktyczną> przy c-yin  
nie ogranicza się tylko do terenu szkoły, 
ale działa i wśród starszego sDołeczeństwa, 
pizy  pom ocy ośrodków  zdrowia, będących 
w naszych warunkach podstawą wszelkiej 
walki z chorobam5 i ich źródłem Ośrodki 
zdrowia są własnością różnych społecznych  
instytucji, U bezpieczania  tylko zasil,-, jc 
stałymi subsydiami I tak w roku ubiegi «m 
subsydiowano 6 ośrodków w Tarnowie — 
ó 450 zł., w  Mościcach — 1.800 zł., w Boch* 
ni — 700, ponadto W ydziałow i Powiatowe* 

mu w Bochni na prowadzenie ośrodków —
? 700 zł., w  Brzesku 1.200 zł, i  w  D ąbrow.t 
tarnow skiej — 720 zł.

Również w celach profilaktycznych prze 
prowadza się badania lekarskie młod.-cia* 
rych nrzyjmo-w anych a o  pracy. W ciągu ro= 
ku kilkakrotnie b y ło  badanych 310 m ł.‘-' 
dych robotników, którzy sa pod stała kon* 
trolą lekarską ze względu na slaby śłan zdro 
wia. Po każdej takiej kontroli dosta-ą po* 
uczenie, jak mają postępować, żeby utrzeć 
się przed grożącymi im schorzeniami. D*.i 
tych słabych też urządzane są kolonie wy? 
poczynkowe w miejscowości podgórskiej, 
w Pławnie, gdzie w ciągu dw utygodniow y eh 
urlopów mają możność wzmocnienia si; i 
odetchnięcia zdrowym powietrzem

Opieka nad zdrowiem młodzieży w wic*

ku szkolnym pociąga za sobą stosunkowe 
dewielkie wydatki, a efekt tego jest duży. 

Tak n. p. na własnej kolonii w  Ciężkowi* 

cuch koszt utrzymania dziecka wynosił 1.20 
zi. dziennie, zaś przyrost na wadze dziec­
ka -  średnio 3.5 kg. N a innych kolonia cii

b y ło  Dodobnie: za mace pieniądze dużo 
zdrowia. Ogółem na koloniach własnycn  
j subsydu wanycL przez Ubezpiecza'pif (w- 
Rf.bce, Żegocinie, Rytrze, Ciężkowicach. 
N iepołom icach i Zakliczynie) było w ub 
roku 580 dzeci. N a ooecny rok przewu.zia- 
co  zwiększenie kontyngentu tych „powoła*1 
rych 11 do wypoczynku dzieci. Zimą zaś za* 
cznie się znów  akcja dożywiania, na którą 
w zeszłym roku wydano 8 tys. zł. i żaku* 
pi ono 500 kg tranu.

W  ten sposób uldadanv jest na caiv lok  
plan mobilizacyjny przeciwchorobowy. L\ z 
ka tranu w porę dana, miesiąc w ypoć; ynku

i dobrego odżywiania się bardzo często 
ustrzeże od groźnych następstw Lepiej za* 
pobiegać chorobie niż ją leczyć, lepiej a-.a- 
kować niż się bronić. A  profilaktyka *o a* 
tak na pozycje choroby. To właśnie bardzo 
aobrzfc robi U bezpitczabua w Tarnowie.

Ilcieczta z hitlerowskiego ruja
P raska  „Socialdem okrat" um iesz­

cza następujący  reportaż  :
Kto zliczy narody, w ym ieni naz­

wiska...
K obiety i m ężczyźni, starzy  i m ło­

dzi, biedni i bogaci. W szyscy  stoją 
i czekają, na  ten najbardziej up rag ­
niony ze w szystkich dokum entów — 
na paszport, k tó ry  zezwoli usunąć 
się z tego nowo u tw orzonego raju...

E instein  p raw dopodobnie  p rzy  
opracow yw aniu sw ojej teorii w zglę­
dności m usiał spędzić noc przed 
biurem  paszportow ym . — Nie do 
pojęcia w prost, jak  długo jedna 
taka noc m oże trw ać. Jako niepo­
p raw na optym istka w ybrałam  się 
dopiero o godzinie dziesiątej w ie­
czorem . — Za karę  o trzym ałam

Numerek 83
nielegalny num erek , jak  mi pod- 
szepnął m łody tow arzysz niedoli, 
przy  w ręczaniu. Biedak sta ł już 
d rugą  noc. U biegłej nocy, przez 
chwileczkę me uw ażał, ktoś wcisnął 
się zam iast niego do biura, a on 
me m ógł się już dostać, bo w łaśnie 
w  tej chwili w ybiła dw unasta — 
południe. T eraz  uw aża. Jeszcze raz 
stać  darem nie c z te rn a sc e  godzin 
m c m a zamiaru, dlatego w ydaje te  
n ielegalne num erki.

W  pierw szej chwili to  czekanie 
nie w ygląda tak  okropnie.
A le pow oli

robi się chłodno
i człow iek stojąc tak  bez ruchu 
poczyna odczuwać znużenie. -  T akże 
rozm ow a je s t  u trudniona, bo ulica 
je s t  w ąska, a ludzie chcą spać O d 
czasu do czasu  posterunkow i kon­
tro lu ją , czy w szystko  zachow uje się 
spokojnie. Z w iniarni z przeciw ka 
w y taczają  się pijani SS . W  tym  
m om encie panuje tak a  cisza, że na 
p raw dę usłyszało  by się szelest 
spadającej szpilki. P rzechodzą i za­
czyna się znow u cicha rozm ow a.

"Mówi się przedew szystk im  o tym  
człow ieku, k tóry  rmał już wizę na 
w yjazd do A m eryki. M usiał tylko 
podpisać w urzędzie pocztow ym  
rew ers, że po w yjeżdzie 
nie przestąpi Już nigdy terytorium 

niemierklego.
Pozwolił sobie na naiw ne pytanie, 
czy to  oświadczenie je s t  w ażne ty l­
ko dla obecnego rządu, czy także 
dla przyszłego. T o  niew inne py- 
tan ią  zaw iodło nieszczęśliw ca za­
m iast do A m eryki do obozu kon­
centracyjnego...

Mój sąsiad, w form ie kom entarza  
zwięrza mi się pó łg łosem , że gdyby

był na o tw artym  m orzu i dow ie­
dział się o zmianie rządu, zm usiłby 
kap itana  pod groźbą śm ierci do n a ­
tychm iastow ego zaw rócenia z pow ro­
tu  do k raju .

Z biera  się m ała g rupka ludzi, 
k tó rzy  po lityku ją  i rozm yślają, coby 
to  było, gdyby...

Jakaś kobieta rozdzielała  chleb 
z m asłem . K toś inny częstuje p a ­
pierosam i N ajpoządańsze są małe

skłaoane krzesełka.
M am y ich może z dziesięć, a nas 
zebrało się tym czasem  — jest już 
po pierw szej — przeszło  dwieście 
osób.
Jakaś  drobna, delikatna kobieta 
jęczy. Zimno jej, m arznie. K toś ją  
p o c ie sz a : niech pani będzie zado­
wolona, że A dolf nie p rzyszed ł w 
styczniu".

I noc rzeczyw iście przechodzi.
O piątej zaczyna deszcz padać. 

Człowiek, k tó ry  stoi od w czoraj i 
w  tym  w ypadku pociesza: „o szós­
tej otw iera się bram ę wjazdową, 
będziem y mogli się schronić”.

D eszcz leje strum ieniam i. Jakby  
na złość o tw iera ją  dzisiaj bram ę 
w jazdow ą o ósm ej.

Po  przekroczeniu dwóch podw ó­
rzy, kilku przedpokoi, wypełniw szy 
szybko form ularz, w choazi się 
wreszcie

do najświętszego przybytku,
do urzędnika, k tó ry  w praw dzie me 
w ydaje paszportów , ale łaskaw ie 
odbiera podania.

T akże dzisiaj nie odbyw a się bez 
tragikom icznych incydentów . S to jący  
przedem ną dopisuje do ośw iadcze­
nia, że nie w olno mu więcej n a ­
wrócić dopisek  „z przyjem nością*. 
Z ostaje na tychm iast aresztow any.'

K om isarz, w  kiepskim  hum orze, 
n apada  na mnie : „dzisiaj przecież
sobota, Jehow a z pew nością nie 
będzie się cieszył, że akurat dzisiaj 
się ustaw iacie !“ Nie daję żadnej 
odpow iedzi i u rzędnik  kładzie m oje 
podanie do innych.

T eraz  będę m iała przez cztery  
tygodnie snokój — Później p rzyj 
dzie zawiadom ienie, że jestem  u p o ­
ważniona do podjęcia paszport* , 
o ile naturalnie bedę w stanie p rzed­
łożyć: m etrykę, św iadectw o p rzy ­
należności, pośw ;adczenie m eldun­
kow e, kwity podatkow e i z pó ł 
tuzina innych zaśw iadczeń. A to 
dopiero oznacza, że znowu będę 
m usiała całym i tygodniam i wysts. 
wać nocam i p rzed  jakim iś innym i 
urzędam i...

Ale czego się nie robi, ażeby 
w ydostać się z ra ju  T rzeciej R zeszy 
do jakiegoś mruej raisiaegó  raju...

—X1*-
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Zwycięstwo t M w j i  w sporcie
odwołując igrzyska olimpijskie, jąponia uniknęła upokorzeni a

Jak W. Brytania ocenia decyzję 
rządu japońskiego, odwołującą odby­
cie igrzysk olimpijskich w 1940 r, w 
Tokio, wynika z artykułu wstępnego 
.M anchester Guardiana”.

.Jap o n ia  powzięła słuszną decyzję 
ogłaszając, że nie może w 1940 r, u- 
rządzić igrzysk oli .iDijSHich. Jako p o ­
w ó d  Tokio podaje, że materiałów, 
po tr .ebnych  do konstrukcji różnych 
budynków  powstających w związku z 
igrzyskami, nie może się na ten.cel wy­
zbyć. Wymówka ta jest tak dobra, 
jak każda inna. Czy jest słuszna, czy 
nie, w każdym razie zaoszczędziła J a ­
ponii upokorzenia. Bo pewnym jest, 
źe Wielka Brytania  odmówiłaby przy­
jęcia zaproszenia do  udziaru w igrzys­
kach, a również niemal pewnym jest, 
te tak postąpiłyby Stany Zjednoczone 
i Francja, a gdyby te trzy państwa 
odmówiły, na pewno poszłyby za ni­
mi także wszystkie mniejsze dem o­
kracje, jak np. Szwecja, która jednak 
w atletycznym świecie odgrywa po* 
ważną rolę. Gdyby Japonia posunęła 
się tak daleko, aby sprowokować od­
mowę, cały 9ystem olimpijski zała­
małby się na skutek kryzysu. Decyzja 
Japonii uratowała tedy system i swą 
w łasną godność.

Należy teraz czekać, czy jakieś inne 
państwo podejmie się urządzenia i- 
grzysk w 1940 r. — Jeżeli Finlandia 
będzie zabiegała o ten przywilej znai- 
dzle szerokie poparcie. Ma ona sil­
niejsze prawo moralne do tego, niż 
jakiekolwiek inne państwo. Panuje o- 
gólne uczucie, że przez powierzenie 
jej urządzenia igrzysk, przywróci ona 
Im wiele z pierwotnego charakteru, 
który straciły w 1936 r. w Berlłr t. 
Igrzyska ly36 r. były polityczną de­
monstracją bogactwa i potęgi, przez 
którą zatracił się prawdziwy sportowy 
charakter. Finlandia jest biednym kra­
jem, nie zasobnym dla tak kosztow­
nych pokazów, a równocześnie naród 
jej nie ma do wykuwania żadnej po­
litycznej osi i przesiąknięty jest in-

Spi dw a tygodnie
Do jednego ze szpitali w Kownie 

)rzewieziono ostatnio młodego męż- 
:zyznę, który śpi już od 2 tygodni. 
Wszelkie próby obudzenia go pozo­
stają bez skutku.

tensywnym zamiłowaniem i zrozumie­
niem dla atletyki, co zapewni,uby u- 
trzymanie właściwego charanteru i- 
grzysk. Kierownicze organy sportu 
angielskiego nie zawaharyby się przed 
się przed wzięciem udziału w takiej 
uroczystości. Jest bardzo wątpliwym, 
czy przeważna ich część zgodziłaby 
się na wzięcie udziału w drugich ta ­
kich takich igrzyskach olimpijskich, 
jaaie widziała w Berlinie przed dwo­
ma laty”.

Pomidory posiadają
w łaśc;wości m atem atyczne

Królewskie Towarzystwo Nauk w 
Londynie ogłasza niezmiernie ciekawe 
sprawozdanie dotyczące badań, które 
poczynił jeden z biologów kanadyj­
skich, zajmujący się specjalnie i grun­
townie hcdowlą pomidorów. Uczony 
ten po długich pracach zdołał ustalić 
wprost nieprawdopodobną rzecz, że 
pomidory posiadają właściwości mate­
matyczne

Prowadził on doświadczenia, pole­
gające na krzyżowaniu karłowatych

Restauracja „pod Zwariowanym Sznplem"
kach gości do szatni. Szef garderoby 
jest jednym z najgłośniejszych "czaro­
dziejów”. Spis potraw wyśpiewywany 
jest co godzinę przez chór śpiewa­
czek, kartę zaś win w}śpiewuje goś­
ciom tenor. Na stanowisko maitrea 
zaangażowano najpopularniejszego ko­
mika z całych St. Zj. $.W orkiestrze 
zasiądają sami clowni, grając na nie­
zliczonych instrumentach.

Ogromne powodzenie restauracji 
„pod zwariowanym sznyclem* zacnę- 
ca inne miasta amerykańskie do pójś­
cia w ślad Cłrcago.

W Chicago otwarta została najory­
ginalniejsza chyba restauracja pod 
słońcem. Nosi ona nazwę restauracji 
„ood zwariowanym sznyclem”. W 
czasie obiadu odbywają się tam wy­
stępy najgłośniejszych komików ame- 
rjkańsKich. Tancerki podają coctaile, 
wina i inne napoje — tańcząc. Kel­
nerzy usługują, posuwając się w ryt­
mie stępa. Portier odprowadza na rę-

Pumoc gospodarcza Gineryhi
Jak donosi „Yorkshire P ost4, w ko­

łach londyńskich istnieje przekonanie, 
iż obecny pobyt w Londynie sekre­
tarza amerykańakiego Board of Trade 
Roper oraz ministra skarbu U. S. A. 
Morgentbau pozostaje w związku z 
zamiarem prezydenta Roosevelta przyj­
ścia z pomocą gospodarczą Europie 
w celu pacyfikacji stosunków politycz­
nych.

7arówno Roper jak Morgenthau 
mają zbadać stosunki europejskie go­
spodarcze i polityczne oraz zoriento­
wać s»ę w zamierzeniach 1 nastrojach 
kierowniczych kół angielskich.

Bilans handlu zaoranicznegj
lu tg a r ii

Jak wynika z danych bułgarskiego 
urzędu statystycznego, bilans handlu 
zagranicznego Bułgarii za 1 półrocze 
r. b. zamknął się wysoką nadwyżKą 
eksportu w sumie 322.6 miln. lewów. 
W analogicznym okresie ubiegłego 
roku aktywa bilansu handlowego Buł­
garii osiągnęły 132.6 milionów lewów.

pom.dorow, których wielkość nie róż­
niła się wcaie od wielkości rodzyn­
ków, z pomidorami normalnej wiel­
kości. Rezultatem tego skrzyżowania 
były owoce w<elkości czereśni. Było­
by to więc ®i,c nazdwyczajnego, wzglę­
dnie ciekawego, gdyby uczony nie 
wpadł na pomysł zważenia pomido­
rów w ten sposób wyhodowanych. 
Ważył je wszystkie kilkakrotnie, usta­
lając w końcu, że waga nowowypro- 
dukowanego pomldoru wielkości cze­
reśni odpowiadała całkiem ściśle pier­
wiastkowi kwadratu z produktu obu 
gatunków zasadniczych, t. j. karłowa­
tego 1 normalnego pomidora,

Deszcz czekoladowy
W francuskiej miejscowości Rennes 

zauważyli mieszkańcy deszcz czeko­
ladowy. Z góry leciały dość duże 
czekoladowe tabliczki, które w kilku 
wypadkach boleśnie odbiły się o gło­
wy przechodniów. Sytuacja wkrótce 
się wyjaśniła: oto samolot pasażerski 
przewoził ładunek czekolady z miasta 
do miasta. Traf chciał, że ładunek 
otworzył się i wypadł akurat nad 
wspomnianą miejscowością.

Sytuacja w przem yśle
elektrycznym

W czerwcu r b. koniunktura w prze­
myśle elektrotechnicznym na ogół 
kształtowała się nadal pomyślnie. Stan 
zatrudnienia w większości fabryk u- 
trzymywał się na wysokim poziomie, 
a produkcja w porównaniu z analo­
gicznym miesiącem ubiegłego {roku 
wzrosła o blisko 20 procent,

W dziale produkcji maszyn elek­
trycznych, w czerwcu r.b. me zanoto­
wano poważniejszych zmian. Nato­
miast w dziale radiotechnicznym ilość 
zamówień zarówno na aparaty goto­
we jak i ich części znacznie spadła. 
Spadek ten przypisać należy przede 
wszystkim znacznemu, gdyż cztero­
krotnie większemu niż w analogicz­
nym okresie ub. r., importowi apara­
tów i części radiowych z Niemiec i b. 
Austrii.

W czerwcu r. b. wzrósł również po­
ważnie przywóz aparatów telefonicz­
nych i telegraficznych. O gólire bio­
rąc import artykułów elektrotechnicz­
nych w czerwcu r. b, zwiększył się w 
porównaniu z analogicznym miesią­
cem 1937 r. o blisko 60 proc.

Tak znaczny wzrost importu spo­
wodowany jest przypuszczalnie spłatą 
przez Niemcy zamrożonych należnoś­
ci kolejowych,

Ha WallstFEEt optymizm
Na giełdzie nowojorskiej nastrój 

panuje optymistyczny, aczkolwiek ob­
roty są um.arkowane. Spodziewane 
jest duże ożywienie w obrotach gieł­
dowych w najbl ższym czasie.

LU D W IK  M ASCJlO FF

„ B a G N O ”
49) POWIEŚĆ

Baron Egon von Dessau wpadi w 1 ibe ran iona 
pięknego polipa o utlenionych włosach, ślicznej fw-a* 
rzy i idealnej Iigurze. Po dwóch tygodniach stały się 
te lube ramiona pajęczą siecią z której na razie nie pc 
trafił się wydostać. Lo była jego kochanką. ^  ciągu 
kilku d: ii zmieniła się nie do poznania, jej metodą doe 
tnową zbyt jasno utlenione włosy, przebarwione 
W pierwszorzędnym  salone fryzierskim na czerwień 
tycjanwską, Skromny płaszczyk zdradzający tamą 
konfekcję, zamieniła na płaszcz popielicowy, wydep* 
tane buciki na nowe z krokodylow ej skóry. Lo nosi* 
ła teraz jedw abną bieliznę, a poi tmonetka iei «vypeł* 
niona była starannie złożonymi banknotaini. Na sezon 
Wiosenny kupiło sobie kilka kapeluszy, odpowiednio 
do każdego kostium u, każąc je odesłać do swego no* 
Wego pokoju  wynajętego w luksusow ym  pensjonacie. 
Lo mogła sot>?.e na to  teraz pozwolić.

Ale z tego, że sie ,ej dobrze powodziło, chciat j t  
Sżcze ktoś żyć. G eorg Frankenstein. Frankenstein by* 
lo  to  indyw iduum  o zwichniętej karierze, a może tyk 
ko jeszcze nieodkryty geniusz. Kręcił się w filmie bez 
-sadngo zdecydowanego celu. Jedynym  celem jego by*

ło zaiabiać pmiądze — w jaki sposób, było mu oboję5 
tne. Czasem przy dużych zdjęciach, w których brało 
udział kilkuset „tanich" statystów  wypełniających ob5 
raz jako „tłum" był kilka dni zajęty, czasem byi po* 
m ocrikiem  pętrastego  pomocnika reżyserskiego, od 
czasu do czasu pisał m anuskrypt filmowy nieprzyję* 
ty  przez żadną firmę o którym  jednak od miesięcy 
wiedziano, że on powstaje, że pan Frankenstein dnia* 
mi i nocami nad nim preuje, a do rozsiewanych przez 
niego wiadomości, że scenariusz ten jest prawie naby* 
ty  już przez, .Ufę lub przez inną firmę, byli wszyscy 
przywyczajeiu i nikt nie wierzył. Chyba ty lko tacy, 
którzy z Frankensteinem jeszcze uigdy nie rozmawiali 
lub tacy, którzy zauważyli u sietóc nagłe zainteresować 
nie dla kół artystycznych.

Lo była w  sprawach pieniężnych bardzo dokład* 
lą i bardzo ostrożną. Toalet y, pokoj i inne ważne wy5 

datki płacił ba-on von Dessau, na drobnostki, a Lo 
Dotrofiła wyliczyć ich cały szereg, dostaw ała starannie 
złożone banknoty  do portm onetki. N a wszelki wy pa' 
dek, ( n ik t nie moce przewidzieć co jutro przym eńe) 
konto bankowe, a ponieważ postanowiła sobie, zło* 
żyć tem  co tygodnia dokładnie oznaczoną sumę, liczy* 
ła się z każdym fenigiem, a oszczędność jej graniczyła 
już prawie ze skąpstwem

D o klubu rzadko teraz przychodziła. Pieniędzy 
miała dość, a dla dwudziestu marek wstawać o szóstej 
rano, gdy można było do dziesiątej spac we francu* 
skim łóżku, — nie opłacało sie. O d  czasu do czasu po*

leazywała się w  lo k a lu |św ia ta  artystycznego", by się 
zaprezentowć w nowym kostiumie, kpeluszu lub fu* 
rze. -Mężczyźni trzymali się od  niej zdałeka, wiedząc 

że ich teraz nie potrzebuj*', kobiety unikały jej, boiąc 
się napadu zazdrości, widząc juk bez przerw y sprawia 
sobie nowe rzeczy*.

Jedynym, który od kilku dm neicierpliwie na 
nią czekał, był G eorg Frankenstein. Jego fantastyczna 
wyobraźnia spłodziła plan maiący w razie udania się 
postawi go na nogi, uzdrowi jego kieszeń na dluzszy 
czas. O d kilku dni chodził pogrążony w* myślach, 
opracowując bez przerwy tok  rozmowy, jaką chciał 
z Lo prowadzić, potem, w razie jej jgody... Siedział 
zgarbiony w kącie, zdenerwowany wypalał papierosa 
po papierosie (dostarczane mu na k redyt przez kelne* 
ra) pożerał oczami każdą wchodzącą postać i czyhał. 
Czyhał na ofiarę, na zrealizowanie swego planu. Wie* 
szcie, wreszcie, o mało, że Frankenstein nie wydal ra* 
dosnego okrzyku, nadeszła oczekiwana chwila. Po 
dłuższe, nieobecności, w nowym  kostiumie, z Drzerzu” 
coną przez ramiona etolą z dw ach hsów, zjawiła się 
w lokalu Lo Hellburg. N ie zwracając na nikogo uw a5 
gi, jakby rikogo  wiecej nie widziała, przeszła dum nie 
przez salę i zajęła miejsce przy wolnvm stolika. W  k 1 
ka m inut później siedział już przy niej' Frankenstein. 
Uśmiechnięty, zadowolony z siebie, w itał ja promie* 
riiejąc wesołością.

(ciąg dalszy nastąp i)
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Zakaz poświęcenia p roporca 
narodow ego

na Pomorzu
Grudziądz. W Łasinie, w powiecie 

gruaziądzk im miało się odbyć w dniu 
17 bm pośw.ęcenie proporca tamt. 
Koła Stronnictwa Narodowego. W 
przeddzień uroc ystości, starostwo gru­
dziądzkie, zabroniło soczystości, m o­
tywując zakaz tym, że Stronnictwo 
Narodowe nie posiada zezwolenia Mini 
sterstwa Spraw Wewnętrznych na po­
siadanie proporców. Uroczystość od­
wołano.

Przed wybararci
da samorządu Warszawy

Warszawa (PAA). Na terenie stron­
nictw i ugrupowań politycznych wre 
ożywiona praca nad przygotowaniem 
do wyborów samorządowych. Obecnie 
ustala się już nawet nazwiska przysz­
łych kandydatów do Rady M ejskiej. 
Kandydaci chwilowo dyskretnie zaz­
najamiają się z terenami, na których 
mają kandydować, przeprowadzając 
konferencje z czynniejszymi działacza 
mi terenowymi’

Oficjalnie jednak nazwisk nie po­
daje się do szerszej wiadomości.

D R O B N E

ODCISKI usuw a niezaw odnie ,RI0iQ" 
50 groszy D rogeria

—S c f t ć s p s e n s o n a —
K raków  Plac Nowy]

JEDYNIE TYLKO ..PERŁA" WRZESIŃ-
SKA 1. Pranie kołn ierzyka 8 groszy. 

Czyszczenie ubrania 3’50 zł. 
Sukni 2 zł.

/  BELLOT usuw a owło-
sienie w raz z cebulką 
bez ś l a d u ,  zaw iera 
z u p e łn ie  nieszkodli­
we składniki.
RAZOL specjalny dla 

Pań perfum ow any usuw a zbytecz­
ne owłosienie z rąk , nóg i pach. 
G w aran tu jem y  za skutek. P róbki 
bezp ła tne . (W e j ś c i e przez sień). 

J. 5CHUNWALD Krak.W, Dietla 51.

Wynajem samochodów pryw atnych- 
luksusow ych 6 —7-mio osobowych 
z szoferem . K raków , Tel. 205-66.

K O ST I U M Y  kąpielow e, najnow sze 
fasony dam skie, m ęskie, dziecinne 
spodenki, bezrękaw niki, „ g o l f y ” 
w ełniane, angorow e, po nieby­

wale mskich cenach, poleca. 
P racow nia T ryko taży  FELMAN  

Kraków, Sebastiana 23, 
U w aga: p rzerab ia  stare  kostium y 

na najnow sze fasony.

♦I WOLNE POSADY

Ł6 d ż
Poszukuje się roznosiclell gazet. 
Zgłoszenia: Łód i, Zawadzka2, lip 

od godz. 4—6 pop.

Kenie wpadły ilo gotujące: się cieczy
z asfaltem

Pilzno. Podczas napraw y drogi z 
N epcm rek  do T restice konie zaprzę­
żone do ko tła  asfaltow ego zostały  
opryskane gorącym  asfaltem  i po­
niosły. O szalałe z jjbólu zw ierzęta 
rzucPy się w pew nym  m om encie 
w bok i w padły  do głębokiego ro ­
w u w raz z w ozem -kotłem , z k tó re ­
go rozlała się na konie płonąca 
ciecz asfahow a, mimo w ysiłków

woźnicy, który  sam  uległ ciężkim 
poparzrniom  tw arzy  i rąk, objTdwa 
konie zginęły w strasznych mączar- 
niach.

W yciekający  z ko tła  asfalt spo ­
w odow ał przy  tym  pożar przydro­
żnych drzew , k tó re  S D a l i ł y  się na 
długości 200 mtr. po obu stronach 
szosy.

■■

Kim jest He twarcS H u^@ s
N ow y Jork. Sławny lotnik Howard Hug  

hes jest człoi, ickiem niezwykły»n. Studio­
wał ;v różnych szkołach, ale żadnej nie u* 
1 ończył. Jako 20>letni m łodzieniec odzie--

Hlub Demokratyczny
^  T a r n o w i e

Tarnów. W Tarnowie zostały ukoń­
czone prace, celtm powołania do ży­
cia Klubu Demokratycznego. W naj­
bliższych dniach odbędzie się zebra­
nie organizacyjne, naktóre przybędzie 
delegat z Krakowat

dziczy} on  po  sw /m  ojcu majątek ocenio* 
ny na 17 m ilionów  dolarów. W ówczas prze 
niósł się do  Los A ngelos, gdzie -omieszkał 
u sw ego stryja słynnego powieściopisarza 
Kuperta Hughesa, znanego przyjaciela Pola 
sid, kawalera orderu „Polonia Resłituta“. 
Howard Hughes mający dziś 33 latc, ina 
teresował się swego czasu przemysłem fik  
m owym( w  którym stryj jego zajmuie wys 
Wtne stanovdsko. Później jednak pochloa 
nęło go lotnictwo. Zdobył on szereg rekor­
dów  szybkości, a m iędzy innymi rekord 
przelotu w  7 godzinach i 28 minutach o rzez 
cały północno = amerykański kontynent z 
Los A ngelos do  N ow ego Jorku. Sławny 
lotnik cierpi na częściową głuchotę.
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W a p n o  palone i gaszone
kamień i tłuczeń wapienny, 
cegłą maszynowa I klasy, oraz 
wszelkie w yr o b y betonowe 
~ — . : p o l e c a j ą
niw ie łaniami Ceramiczne
Mam .PI Szczrpańsiil S. Taitfon Nr 111-72

iiudawiec zam iast Hrabiego
sołtysem

Jarocin. We .wsi powstałej przed 
30-tu latu z parcelacj; majątku Cieśle 
w powiecie jarocińskim, byli dotych­
czas sołtysami hr. Sokolmtcy. Ostat- 
n o sołtysem wybrano członka Stron­
nictwa Ludowego — Wincentego Wit­
czaka.

Ile lotnisk mają
Stany Zjednoczone

S tanv  Zjednoczone łącznie z A las­
ką  posiadają  2. 364 lotniska. W  s ta ­
nie now ojorskim  są 93 lotniska, w 
sąsiednim  N ew  Jersey  23. K lasyfi­
kacja tych lo tn isk  jest następu jąca: 
m iejskich lotnisk je s t 7*5, handlo­
wych 423, lotn isk  należących do 
departam en tu  handlu  263, lotnisk 
pom ocniczych 630, do departam en tu  
m arynarki w ojennej 23, aerodrom ów  
w ojskow ych 62 i 163 bliżej nie skla­
syfikowanych.

Oficerowie lnrescy l i is i f i iM o i i i i
armii afaańskief
S tam bu ł (PA T) Rząd afgański 

zwrócił się do rządu  anicarskiego o 
w ydelegow anie oficerów tureckich 
jako insi ruktorów  dia afgańskiej 
szkoły w ojennej i kopusów  kadetów  

In stru k to rzy  ci będą otrzy m yw ah 
od rządu  kabulskiego po 36 funtów  
m iesięcznie. K ontrakty będą  zaw ar- 
na przeciąg 4 lat.

ZasiaśMis stosunków między
Litwinami a Białorusinami

Rozwiązani szturmowDg 
przeniesieni do Górnej Sustrii

W iedeń .O ddział szturm ow y „SA ." 
w k tó rym  doszło we W iedniu  do 
rew olty, podczas k tó re j zosta ł za­
strzelony  dow ódca M aksym ilian 
Peschke został rozw iązany. Spośród  
szturm ow ców  aresztow ano czterech 
uczestn ików  zajścia, w śród  k tórych  
m a się znajdow ać zabójca Pesch- 
kiego. W szyscy  inni szturm ow cy 
tego  oddziału zostań w J rodzę 
karnej przeniesieni do G óinej 
A ustri,

„Vólkische B eobach ter“ po tw ier­
dza, że P e s c h k e  zginał w czasie wy­
konyw ania służby.

Premier M y
uczy się z a s a d . . iw p o ra c j i”

Rzym  (P A T ) W ęgiersk i p rem ier 
Im redy, k tó ry  zakończył w c/o ra j o- 
ficjalną część sw ej wizyty, pozostał 
jeszcze !na parę  dni we W łoszech 
w celach w ypoczynkow ych. Dziś 
p rzy ją ł on podsek re tarza  stanu  m i­
n iste rstw a  korporacyj M kci‘ego, k tó  
ry  poinform ow ał go o orgam zacji 
tego  m in isterstw a oraz o istocie za­
gadnienia  korporacy j.

Ostatnio dało się zauważyć większe 
zacieśnienie stosunków między Litwi­
nami a Białorusinami, zamieszkałymi 
na terenie Polski. Dotyczy to wspól­
nych prac na terenie stowarzyszeń 
Rpołecznych oraz wzajemnego uświa­
domienia kulturalnego. Literacki kwar 
talmk „Kałośsie" w ostatnim nume­
rze zamieścił szereg wierszy, tłuma­
czonych na język Diałoruski, poprze­
dzając wsięp obszernym artyiuiem , 
tłumaczonym także z litewskiego. In­
ne pisma białoruskie poświęcają b. 
wiele miejsca sprawom litewskim. 
Wzamian ukaza.a s i l  jednodniówka

Niemcy dostarczają 
samoloty gen. franco

Londyn. Jak  donosi „Nevs C hro­
nicie", pom oc niem iecka w m aszy­
nach bojow ych dla lotnictw a gene­
ra ła  F ranco  przed, taw ia  się bardzo 
poważnie. Niemcy dostarczyły  os­
tatn io  48 sam olotów  m yśliwskich 
typu  H einkl, 50 samolotów* typu  
M esseschm idt, 183 bom bow ców  ty ­
pu Junker, 12 ty p u  H einkel, 6 typu  
R ohrbach. Ponadto ma przybyć w 
najbliższym  czasie do Bilbao jesz­
cze 150 sam olotów  typu  Junkersa .

IBS

Premier Egiptu
u prem. Chamberlaina

L ondyn (P A T ). 'P rem ie r Egiptu 
M ahmud Pasza  udał się w godzi­
nach popołudniow ych do Izby gm in 
celem  p rzep row adzen ia  rozm ow y z 
prem . Cham berlainem .

litewska p t. „Piuvfs“, cała poświę­
cona sprawom białoruskim i zawiera­
jąca przekłady b ia ło ru sk ie j p o e z ji na 
język litewski. P ;sma białoruskie po ­
witały ten kroić owacyjnie i zapowie­
działy dalsze zacieśnianie współpracy

Budowa pierwszej
filiryhi niewinnej ki Turcji

W tych dmach przystąpiono do bu­
dowy pierwszej w Turcji fabryki che­
micznej, którą stanąć ma w pobliżu 
Izmit, w Małej Azji. Fabryka, którą 
buduje koncern Siimerbanku, produ­
kować będzie roczHie 800.000 kg. 
chemikahj.

Budowa tej fabryki posiada rów­
nież doniosłe znaczenie dla obron­
ności Turcji i zaopatrzenia armii w 
materiały wybuchowe oraz w różne 
chemikalia.

Z Z. Z. wznowi pismo
Swego czasu wychodził w W arsza­

wie organ Z. Z. Z. codzienny .G łos 
Powszechny", który upadł na skutek 
trudności finansowych. Obecnie w ko 
łach tej grupy powstała myśl wzno­
wienia tego wydawnictwa, co nastą­
pić miało by w jesieni.

Ludowcy wrzucali niredowcdui i  zcbroiija
Donoszą nam z Dowiatu Bielsk Pod 

laski, że doszło tam na zebraniu lu­
dowców do awantury z członkami 
Stronnictwa Narodowego

Poturbowani zwolennicj* Stronnic­
twa Narodowego musieli opuścić ze­
branie.

OGŁOSZENIA; Rozmiar. strony druku; Wysokość 410 m/m szerokość 370 m, mm Podstawą obliczenia jest jeden milimetr, w )ednvm łamie Strona dzieli się na 4 
Ceny ogłoszeń’ w złotych; I.sirona w lła m le  za m/m zł 1.15 Tekst ii-V U  strony zł 1. -  jm tekstem zł 0.70 Nadesłina za lm/m w 1 m/m w 1 Umie zł 0.75. Nekroiogi w tekście! do 86 
m/m w 1 łamie zł 20-—, 2 łamach zł 30.— Ogłoszenia drobne 'za słowo 0-10 Dla postukujących pracy w drobnych za słowo 0-05. Matrymorlaine za słowo drobnych zł 0 ‘15.
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